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Zwycięskie walki pod Przemyślem.
Przełamanie frontu rosyjskiego na linii Drohobycz— Stryj.

(Telegram c. b. Biur3 Jrorespcndencyjnego*)
t- !V: a

Urzędowo ogłaszają dnia 27 maja:
Wiedeń, 28 maja.

Północno-wschodni teren wojny,
W obrębie Przemyśla prą zjednoczone armie wśród zaciętych walk dalej naprzód. Na 

wschód od Radymna zdobyły wojska naszego VI korpusu bronioną prze; Rosyan zawzięcie 
miejscowość Nienowlee i wzgórze Horodyska szturmem i wzięły ponownie 2.000 jeńców do nie- 
wroli i zdobyły 6 dział.

Na południowy wschód od Przemyśla a dale się sprzymierzonym wojskom w okoncy Hu- 
sakowa wedrzeć się do rosyjskiej głównej pozycyi obronnej i odrzucić Rosyan w tył. 2.800 
jeńców zostało wziętych do niewoli, a 11 karabinów maszynowych zdobytych. —  Walka trwa 
dalej.

Równocześnie wczoraj wojska nasze i niemieckie armii gen. Linsingena na południowy 
wschód od Drohobycza i koło Stryja po ciężkich walkach przełamały nieprzyjacielską uforty­
fikowaną linię frontową i zmusiły Rosyan do odwrotu. Atak i tu jest prowadzony dalej.

Na Inni Prutu i w Królestwie Polskiem jest położenie niezmienione.
i

Południowo-zachodni teren wojny.
W Tyrolu rozpoczął nieprzyjaciel na poszezegóhiych punktach na południowy wschód 

od Trydentu ostrzeliwać nasze forty graniczne ciężką artyleryą. Koło Caonłe w dolinie Cor- 
devoie zostały dwie kompanie włoskie przez ogień naszych karabinów maszynowych zni­
szczone. ' /

Na granicy karyntyjskiej tylko bezskuteczny nieprzyjacielski ogień artyieryi.
Na Pobrzeżu Włosi na kilku miejscach przekroczyli granicę. Nieprzyjacielskie oddziały, 

które doszły aż do naszych pozycyj, zostały odrzucone. ,
„ Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 5 f e r, 
ty-1 marszałek polny porucznik.

   o---------------
N i e  11 o w i c e ,  wieś w pow. jarosławskim, na prawym  brzegu Sanu p r /y  gościńcu z Me­

dyki do Radym na (odległe o 9.2 kilom etra). *
II o r  o d  y s  k o , lesiste wgórzc w pow. przemyskim, wciskające się wązkim klinem mię­

dzy powiaty santborski i mościski.
l i  u s s a k ó w, miasteczko w pow. mościskim nad Buchtą.

--------------  o----------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 28 maja.
Biuro Wolffa donosi: W ielka główna kw atera, dnia 27 maja.

Południowo-wschodni teren wtijny.
Zarówno na północny wschód od Przemyśla, jakoteż i w okolicy Stryja postępuje atak na­

szych wojsk dzielnic n a p rz ó d . Zdobycz i skutki nie dadzą się jeszcze bliżej określić.

Wschodni teren wojny.
Położenie jest niezmienione, * ę ' - ~ 1

i
Zachodni teren wojny.

Niebaczni na sw e zupełne niepowodzenie z dnia 25 bm., ponowili Francuzi próbę orz s ła ­
niania się m iędzy Vernelles i wzgórzem Lorette. Bardzo znaczne siły  zostały  w ysłane do ata- 
gu na wązkim obszarze 10 kilometrów. Atak został wszędzie odparty. Jesteśmy w pełne-iii po­
siadaniu naszych stanowisk. N iezw ykle wielka liczba poległych Francuzów leży  nrzed niem iec­
kim i rowami.

Dalszy francuski atak zwrócił się późnym wieczorem przeciw linii Souchez— Neuve Ville. 
Tutaj tuż na południe od Souchez walka nie jest jeszcze zakończona. Koło cmentarza w Neuve 
Ville robili szańce Francuzi, nie kryjąc się, przyczem dla osłony postawili wziętych do nie­
woli w poprzednich walkach Niemców. Podczas rekognoskowania na północ od Dijjmuden 
wzięliśmy do niewoli 1 oficera i 25 Belgijczyków.

Mniejsze nieprzyjacielskie ataki z Soissons i w Lesie Kapłańskim zostały odparte.
Atak powietrzny został skutecznie przedsięwzięty na fortyf&acyo w Southend nad dolną 

Tamizą Naczelne kierownictwo armii.

Przsbisg iwycieskteh operaeyj 
w Galicyi środkowej.

(Teł. c. k. Biura koresp.) » *
• Berlin, 28 maja.

Biuro Wolffa donosi:
Z wielkiej głównej kw atery  otrzymujemy n a­

stępujące doniesienie o operacyach sprajnnie- 
rzonych w Galicyi środkowej:

W zaledwie 14 dniach arinia geneirała Ma- 
ckcnsena posunęła się w a u ej ofenzywie od 
Gorlic aż do Jarosław ia, przekroczyła trzy  rze­
ki i zdobyła na terenie przeszło 100 kilometrów" w 
linii powietrznej. Bo zajęciu Jarosław ia szło o 
przkroczenie Sanu na  szerokim fro-ncie, ale nie­
przyjaciel trzym ał jeszcze brzeg zachodni. Pod­
czas gdy wojska gw ardyi w najściślejszym kon­
takcie z pułkam i austro-węgierskim i wywalczy­
ły przejście pod Jarosławiem , wymusiły dalej 
w dół,rzeki pułki hanow erskie przejście przez 
rzekę. Dalej n a  północ oczyszczono z nieprzyja­
ciela kąt San—Wisłok. Sukcesy to  wojsk sprzy­
mierzonych osiągnięte zostały w dniu i7  maja w 
obecności cesarza niemieckiego. Cesarz udał się 
w samochodzie do swoich w ojsk . Podrodze wi­
tali cesarza w racający wozami ranni żołnierze 
okrzykami »hurra«. Koło Jarosław ia spotkał 
cesarz księcia E itla  F ryderyka i przez kilka go­
dzin przypatrywał się przebiegowi walki o prze­
kroczenie rzeki.

W czasie od dnia 18 do 20 m aja wtargnęły' 
wojska sprzymierzone dalej na  wschód, północ- 
ny-wschód. i północ, wyparły nieprzyjaciela z Sie­
niawy i usadowiły się na froncie szerokości 50 ki­
lometrów na wschodnim brzegu. Nieprzyjaciel 
cofnął się za po tok  Lubaczówkę. W szelkie je ­
go usiłowania odzyskania utraconego toryto- 
ryum  rozbiły się mimo, iż od dnia 13 do 20 
m aja nie mniej jak  sześć nowych 'dywdzyj spro­
wadził. Ogółem rosyjskie kierownictwo od po­
czątku operacyi ściągnęło 7 korpusów' armii 
z innych frontów przeciw armii gen. Mackcn- 
sena i armii areyksięcia Józefa Ferdynanda, 
miedzy temi trzy  dywizye strzelców kaukaz- 
kich. Także brygada kozacka »pła-slun« spieszo 
na, odrębna form acya w rodzaju milicyi zjawi­
ła się na froncie, wreszcie przybyła także na 
najskrajniejszem  skrzydle lewem armii rosyj­
skiej straż graniczna transam urska, wojska 
przeznaczone wyłącznie do ochrony kolei w 
północnej Mandżuryi. O m yciu 'tego wojska 
na froncie naw et w Kosyl zyow-noseią n ik t nie 
myślał.

Legi©ay 
g rm is y  bess&F&bskftei.

w kwietniu i maju b. f.

(Z M o n ik i im ie n n e j 3 batalionu 2 p u łku .)  
(l)okończenic.)

J u ż  b y li p o d  sanm m i z a s ie k a m i n ie p rz y ja c ie l-  
eikiem i, JUlZ zaJb ie ra li się  d o  w suw ania zapó r, 
g d y  n ie sp o d z ian ie  n a  lew y m , s ą s ie d n im  fro n c ie  
ro zp o c zę ła  s ię  s ' n a   ̂s trz e la n in a , Z ak lę liśm y  z 
gniewni —  w iedz ie liśm y , że te  s t r z a jy  obudzą 
c z u jn o ść  M oskali 1 u t r u d n ią  Sz-alitow i i  K li- 
n ie c ld e m u  ich  a ta k  z o iisk a . I s to tn ie  z a  k ilk a  
s e k u n d  ju ż  z okoipoty ro sy jsk ic h  rz u c o n o  n a  
p lu to n  S z a lita  i K lu n cc  iego  g r a n a ty  k tó r e  
p ę k ły  ze sb ra sz li^ T 111 llV, eni 7‘a  k i lk a  k ro k ó w  
P rz ed  n im i, n ie  ra n ią c  ■nikogo, S z a lu  j K ]ijnecki 
ro zp o c zę li wówc-zais z za^T kow  og ień  n a  o k p p y  
ro sy jsk ie , a  w  te jż e  sam ej _ c jW 7 1 P r o j a -  
R o w  s k  i  zc sw em i k0'idpa w a 'm i’ 1 ,®Ul}ąw szy 
Kię ty m c za sem  o 100 k ro k ó w  n a p iz o d  1 ob sa­
dziw szy  p a n u ją c e  wrzgórze  n a  l ^ 0  
ro zp o c zą ł a t a k  i  n a  je g o  z n a k  liuku<j f  
k ro tn e  s a lw y  z 250 k a ra b in ó w  z sxal(>, l ^  ^
kością i gwałtorynością, celnemi

okopy Moskali.
1 okopach powstało zamieszanie

mano w i- 'ją-,

strzałami za- 

Świetny
’ il OucWl/ AtHlilWZ'w ^ T*-fr>

, . r  - -trojanowskiego, k tóry  wysłał i . 
kmeckiego z plutonem  w prost na zasieKi, 

ft sam niewidzialny d la Moskali z lewej strony 
<njpP°\yfo ntak , zdezoryentował Moskali zupeł- 
I j-jj 1(Iząc przed sobą za zasiekami Szalik 

7716ckiego sądzili, że siła nasza z tej strony 
'ewói ak'lk  i n a  ten  pluton skierowali

, ■L3I(i!'b_ gdy tymczasem skądinąd, z wyso- 
> P ył ich niewidzialny wróg.

Dopiero gdy już strzały, nasze dobre poczy­
niły tam  spustoszenia, Moskale odgadli i do­
strzegli główną naszą siłę, alo zamięszanie pier­
wotne odbiło się na  celności ich strzałów, k tóre 
ku uciesze naszych Chłopców, leciały wgłąb 
lasu, tnąc gałęzie. Zanim Moskale oprzyto­
mnieli, byliśmy już bliżej, idąc wciąż pod gó­
rę, a  gdy powoli odzyskiwali równowagę, w 
teijże samej -chwili groźny oficer S i c z e k  
swym karabinem  masaynowym prał w nich, 
odbierając im znów na chwilę przytomność. — 
Już za k ilka chwil mieliśmy szturmom rzucić 
się n a  okopy — już T r o j a n o w s k i  chciał 
wydać komendę „szturm " — gdy  jak  grom 
spadł na1 nas -ordynans podpułkow nika z rożka 
zem natychm iastowego cofnięcia się.

Zdumienie ogarnęło nas wszystkich. Oszoło­
mieni po prostu rozkazom cofnięcia się, wra­
caliśmy do lasu. Zgnębieni nie rozumieliśmy, 
dlaczego każą nam  cofać się w -chwili, gdy  my 
już za chwilę zdobyć możemy okopy. Zagadka 
ta  w yjaśniła się nam. gdyśm y się dowiedzieli, 
że na sąsiednich frontach odcinka a tak  się nie 
udał i że wogóle w tejsam ej chwali dokonuje 
.iK nowe ugrupowanie wojsk, w ym agające 0- 
cjaro,y ailia dotychczasowych pozycyj i cofnię- 
Nic b % na- iune’ daleJ przygotow ane pozycfye 
szerowaT'-''ednaik czasu 'na  rozmyślanie. Poma-
wsią, nietkniC7;emi)1'Qd-ej ™  ”aSZC ^ ° Py P°d ataku, bo .a "  prawne  ̂ mimo gwałtownego 
■ nnn+ zaledwie d w ó e l i  rannych

b a k a ,  7iw,szeir Z S  ^ r ' ' PI'Z-Z B ° '
Zalcdwieśmy P ^ l i Wn ^ r 0& ąf f i  

zastaliśmy juz p rz y g o to ^ - ia  do  od J  
•uczył nam  1 .reszcie 3 b a t a l i ą  Ławgze ni^  . 
lżony podpułk. J a n u s  T a  j t iB ogł(>nę ^

Kraków', dnia 28 maja.
Bo świetnem zwycięstwde pod Radymnem, 

k tó re armii sprzymierzonych -otwarło drogę w 
obręb Przemyśla od strony północy, ostatnie 
dni przyniosły sprzymierzonym now'y sukces, 
równie doniosłej wagi. J a k  donosi bowiem dzi­
siejszy kom unikat sztabu austro-węgierskiego. 
po krwawych walkach zo-stał przełam any silnie 
ufortyfikowany front rosyjski na linii Droho­
bycz—Stryj.

F ak t ten dla Uafszy-eh operacyj wojennych 
przeciw -silnie bronionej przez Rosyan linii 
Dniestru, ma znaczenie pierwszorzędne. Armia 
auslro-węgierska wraz z operującą z nią łącznie 
armią niem iecką gen. Lin-singena, k tóra po 
krw aw ych walkach utorow ała sobie z niesły­
chanym mozołem wyjście ze wzgórz karpackich, 
obecnie frontalnem uderzeniem zadała potężny 
cfffs nieprzwja,ciel owi, zmuszając go do odwrotu.

wrotu. Całą akcyę prowadził J a n n ^ a jtis . W i­
dzieliśmy” go już nieraz wr ogniu i a taku , poko­
chaliśmy go serdecznie za jego męstwo, za-pał 
wojenny, za niepospolity jego talent wojskowy 
i myśleliśmy, że go już znamy, głębie i p ię k n ) 
jego istoty. Tymczasem bogata natura jego od­
słoniła nam  nowe jego walcny i 'zalety. Trzeba 
było widzieć podpułk. J a n  u s z a  j t  i s a, z ja ­
kim spokojem  i pogardą w'śród ogólnego od­
wrotu czuwał nad tem, abyśm y dopiero ostatni 
pozycye opuszczali, aby odmarsz 2 pu łku  od­
bywał się w największym  porządku i spokoju. 
Trzeba było widzieć, z jaką  flegmą sam z mau- 
sera swego ubił z odległości k ilkunastu  kro­
ków' trzech kozaków', k tórzy zuchwale zbyt 
wcześnie odwiedzili nasze strony, sądząc, że nas 
już niema.

Dzięki jego kierownictwu odmarsz nasz na 
nowe pozycye robił wrażenie naw et nie tyle 
prawidłowego cofania się, ile spokojnego m ar­
szu naprzód. Batalion I i II schodził już z oko­
pów w największym  porządku, gdy  3 nasze 
kompanie pod dowództwem ofic. Łukowskiego, 
K orczaka i W yspiańskiego sta ły  jeszcze w o- 
kopach, oczekując nieprzyjaciela i gotowe1 każ­
dej chwili do -odparcia go — w tej samej chwili 
por. T r o j a n o w s k i  z jedną kom panią 0- 
strzeliwał kozaków w prześlicznej ty rali erce 
posuwających się ku  wsi . te  piękne szyki ich 
nadłam ał. — K om pania W y s p i a ń s k i e g o  
salwami zasypyw ała kozaków, karabin  m aszy­
nowy B i e g a ń s k i e g o  prał w nich .niemiło­
siernie i pod tą  osłoną schodziła z okopów do 
lasu jedna kom pania za drugą, aż wreszcie pu­
ste było wzgórze. Cały pu łk  2 znalazł się ry ­
chło w lesie, skąd odsłaniał się w idok n a  pola 
i gościniec, w iodący do wsi. Byłto widok, k tóry

s ur ' 1  ~ ■
Nieznane są dotąd rozmiary klęski, jaką przy-

tem  ponieśili Rosyanie, ‘ gdyż a tak  odbyw a sio 
w dalszym ciągu i prawdopodobnie rozszerza 
zniszczenie na 'dalsze ich szeregi. — Dziś już 
stwdordzić jednak można, że -wyłom w linii o- 
bronnej między Drohobyczem a  Stryjem  nie 
tylko przyspieszy odzyskanie m iasta Stryja, 
lecz także oddziała korzystnie na front- ku  pół­
nocnemu wschodowi, posuwający się zwycięsko 
po linii górnego Dniestru.

Równocześnie podają, kom unikaty dalsze 
szczegóły o akcyi sprzymierzonych w obrębie 
tw ierdzy przemyskiej. A tak po prawym  brzegu 
Sanu przyniósł w dalszym zwycięskim pocho­
dzie zdobycie N i e n -o w i c, położonych na 
drodze z Radym na do Medyki i wzgórza Horo­
dyska, wbijające się klinem m iędzy powiaty 
mościski i Samborski. Na południowy wschód 
od Brzemyśia armia sprzymierzonych wdarła 
się w okolicy Hussakowa, o k tó ry  od szeregu 
dni toczyła się zażarta walka, do głównej po­
zycyi obronnej Rosyan, i odrzuciła ich w tył, 
zadając równocześnie dotkliwe straty .

Zajęcie tych, pod w-zglęUcm strategicznym  
niezwykłe ważnych stanowisk, decyduje osta­
tecznie o losie Przemyśla, zacieśniając potężny 
pierścień, opasujący twierdzę dokoła. Równo­
cześnie otwiera ono drogę d la  dalszych opera­
cyj ku  -wschodowi, które m ają ukoronować a- 
k-cyę, rozpoczętą, pod znakiem zwycięstwa z po­
czątkiem maja.

Uznoaie Ditncftl flety
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 28 maja.
Dzienniki omawiają aust-ro-węgier-ską akcyę 

flotowrą na wybrzeżu wschodnio włoskiem i 
wskazują me tylko na strategiczną korzyść ,ale 
przedewszystkiern na moralne znaczenie tej 
szybkiej akcyi i zapytują, jak  to był-o możli- 
wenir że m arynarka włoska mogła się tak  dać 
zaskoczyć. Dawniej twierdziły zawsze Francya 
i -Anglia, że ich floty same w-ystarczą —- bez 
Włoch, do opanowania morza (śródziemnego i 
morza Adryatyckiego, a austro-węgierska flota 
skazana jest- na bezczynność. Obecnie pokazało 
się jednakże, że Austrc-Węgry zamierzają pro­
wadzić wmjnę wioską na wzór niemiecki, zasko­
czyć nieprzyjaciela i wyrządzić mu szkodę, 
gdzie i k iedy to jest tylko możliwem. Natomiast 
Włochy nie dały dotychczas żadnego dowmdu 
swojej bitności. -■ •*

od granicy włoskiej aż na południe od granicy; 
czarnogórskiej wraz z wszystkiemi wyspami, 
poTtami i zatokami, oiaz na wybrzeża albańskie 
od granicy czarnogórskiej na północy do przy­
lądka- Kefali na południu.

Król włoski naczelnym wodzem.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 28 maja. 
Król W iktor Emanuel objął naczelne dowódz­

two wojsk lądowych i morskich i udał się ze. 
świtą wojskową do wielkiej kw atery  głównej. 
Zastępcą króla wr załatw ianiu bieżących spraw; 
zamianowany został książę Genuy.

Zatopienie angielskiego 
okrętu liniowego. ~

(Tel. c. k. Biura Koresp.)
Konstantynopol, 28 maja.

Ag. »Milli« donosi: v
Angielski okręt liniowy »Majestic- został 2"t 

maja zatopiony przed Sed-il-Bahr.

»Majcstic«, pancernik liniowy, stanowhjcy) 
typ -dla- swojej kategoryi pancerników, których 
flota angielska po-siada 9, zbudowanych pomię­
dzy 1895— 1912, miał 15.000 ton pojemności, 
uzbrojony był, obok średniej i lekkiej artyteryi, 
w IG dział ciężkich (301/2 eentimetrowycłi) oraz 
5 rur do wyrzucania torped. Załoga wynosiła 
7G0 ludzi. »Majestic« był nąjstarszym  pancerni-^ 
kiem  w' swmjej grupie.

Ograoiczeniejiandlu neutralnego 
przez Anglię.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Waszyngton, 28 maja.

»Associated Bressa; donosi:
/8tauy Zjednoczone zapytały w Londyni-e, co 

; oznacza zapowdedź angielskiej admiralicyi, że 
okręty neutralne ootrzebuia z - e z w o l n a  n ły  , 
cie ruty północnej koło wysp angielskich do 
Skand jmawii.

urzędoiyych kolach am erykańskich nie ro­
zumieją, dlaczego -okręty neutralne nie m ają 
mieć możności używania innych wolnych rut 
Uważają zapowiedź tę, jako zakaz używania 
wielkiej części oceanu przez handel neutra lny ,' 
z powodu rozrzucenia nowych angielskich min.

Bsokada wybrzeży 
austryackich i albańskich.

(Telegr, c. k. Biura koresp.)
Rzym, 28 maja.

Ze względu na stan wojenny między W ło­
chami a Kustro-W ęgrami i ze względu na to, że 
niektóre porty na wybrzeżu albańskiem pota­
jemnie zaopatrują małe okręty wojenne austro- 
wą.gierskic, rząd wioski postanowił ogłosić od 
dnia 2G m aja efektywną blokadę, k tóra się roz­
ciąga na wybrzeża austro-w'ęgierskie na północ

BmKteniKwi Soła pjshiosf.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 2S maja. 
»Eoinische Centralkorresp.« donosi:
IV ostatnim  tygodniu parlam entarna komisya 

Koła polskiego wraz z kom isyą polityczną od­
była posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Kola. Zajmowano się zażaleniami co do powol­
nego załatwiania odszkodowań za świadczenia 
wojenne. W skazano, że w innych krajach ko­
ronnych świadczenia t-e dawno już zostały od­
szkodowane, w Galicja zaś, gdzie ludność n a j ­
więcej ucierpiała- z p-owodu stosunków' wojen­
nych, w większej części wypadków dotychczas 
dochodzenia nie są jeszcze ukończone.

Barlam entarna komisya uchwaliła j>o dysku-

chcia-łoby się na zawsze utrwalić. — Kozacy 
wjeżdżaii już do wsi. g d y  podpułk. J  a n u- 
s z a  j t i s  wyprowadzał nas w' powolnym m ar­
szu przez las, rozciągający się nad wsią. — 
W szystko było spokojne i ufne, bo na czele 
szedł Janusza .jtis. Ilekroć po lan a  jakaś odsła­
niała widok na pola, któremu płynęły szeregi 
kozaków', podpułk. Januszajtis obsenvował to 
zjawusko i czuło sdę, że marzeniem tego czło- 
wueka w tej chwili było powstrzymać od­
marsz i rzucić się z całą siłą na wroga., k tóry  
wiedząc, że się cofamy, odważnie napierał na: 
przód. Ale skom plikow any mechanizm dzisiej­
szej wojny, zależność waajemna poszczegól­
nych odcinków kazały  mu liczyć się z rzeczy­
wistością. Pocieszył się pewnie, że niedługo, a 
mv za nimi pójdziemy. Prowadził nas więc la­
sem! aż wyszliśmy na gnściniec, a choć w n a­
sze trop-1' szły patrole kozackie, nie tknęli nas 
Moskale, może zdumieni i zafrasowani porząd­
kiem.

Po przepędzeniu nocy we w”si W. ruszyliśmy 
dalej o godz. 5 rano. — Batalion nasz musiał 
niestety rozstać się z podpułk. J a n u s  z a  j- 
t i s e m, k tó ry  odszedł z I batalionem , jako  o- 
sobną kolum ną, m y zaś i 2 batalion jako osobna 
kolum na ruszyliśm y ku  nowym pozycyom. — 
AVeszliśmy n a  gościniec, po którego obu stro­
nach rozciągały się równiną pola zamknięte z 
prawej strony wzgórzem, z lew'ej rzeką. Nagle 
na wzgórzu ukazała się artyle-rya i już za chwi­
lę na kolumnę naszą, m aszerującą w dwru sze­
regach rowami gościńca, zaczęły gęsto padać 
szrapnele. Równocześnie z obu skrzjrdeł pędzi­
ła k u  nam  .szarża kozaków'. Chwila była k ry ­
tyczna. Bez natychm iastowej szybkiej deeyzyi 
groziła nam  klęska. I oto już w następnej se­

kundzie, dzięki odwadze i in ic ja tyw ie  kom en­
danta _ batalionu T r o j a n o w s k i e g o ,  oraz
0 - erów naszj cli Ł u k  o w s k  i e g o, S m o-
1 a r s k i  e g  o, _d ra  S z a  1 i t a ,  podchorążych 

Iv u 1 c z y  u s k  i G g  o, S o l a  vr y,  K a p a  ł k  i
i P  o 1 a k  a, kompanie naszego batalionu, zw-ró- 
ciwszj' się ku  jiędzącym kozakom, daty  kil­
kakrotne Im lwy. Zakotłowało w szeregach ko­
zaków, zakłebiły i zmieszały konie, jeźdźcy pa­
dali, powstał krzyk, trw ał huk. a wśród "tego 
piekła odsłoniła się o-czom na-szym, jak  zorza, 
oczywista praw da: kozacy uciekali, a goniły 
icli nasze kule i raniły  lub zabijały. Batalion 
nasz zupełnie, a  batalion drugi z pe-wnemi 
stratam i został uratow any. s-.

A równocześnie z tą  batalią toezjda się n a ' 
najdalszem  lewem skrzydle naszem u samego 
mostu bitw a, k tórą kierował podpułk. J  a  11 u- 
s z a  j t i s  na czele I batalionu. I jego, m asze­
rującego inną drogą, zaatakow ali kozacy', któ- 
rym  stawił tak  dzielny opór. że w  popłochu 
w'śród dotkliwych s tra t rzucili się do ucieczki. 
Nie wiedzieliśmy, że i on w boju, ale podpułk. 
Janusząjtis  domyślił się, co się u nas dzieje 
ji! •swmją akcyą ulżył także nam, odpierając 
a tak  i umożliwiając drugiemu batalionowi 
przeprawę przez most, ^

Batalion nasz, nie wiedząc, jaka jest sy tuacya 
przy moście po odparciu kozaków', przeprawił 
się prawic w całości brodem przez rzekę na 
drugi brzeg. S traty  nasze bardzo były nieli­
czne. Z oficerów podpor. Korzeniowski jest 
ciężko ranny kulą ekrazytow'ą w nogę. Jego* 
i wszystkich lekko rannych żołnierzy przepra- 
wuono na drugi brzeg. Z poświęceniem praco­
wał tu  znowm aspirant lekarski chor. B o b a  k , 
wraz z sanitaiyuszem  Kepiszem. Stelmachem,
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eyi uprosić pi <rz.esa o  obszerne w  tej sprawie 
sprawozdanie i wdrożyć dalsze energiczne kro­
ki, aby wracającej ludności dopotnódz do uzy­
skania jej praw, zagwarantowanych ustawą o 
odszkodowaniu za świadczenia wojeanr

Następnie komisya parlam entarna i politycz­
na przychyliły się do zapatrywań prezesa, aby 
powstałe w większej części powiatów ciężkie 
szkody wojenne, za k tó re  odszkodowanie do­
piero po zawarciu pokoju osobne ustawy za­
bezpieczą., były już teraz ku wiecznej rzeczy 
pamięci w miarę uwolnienia powiatów od wro­
ga, ustalone, i aby w chwili powrotu poszko- 

‘ dowanej ludności tak  jej interesa, jak  i skarbu 
'były strzeżone. Ze szczególnym naciskiem wy­
rażono życzenie, aby rząld, którego szef, —  co 
prezes z ponownem zadowoleniem mógł skon­
statow ać — jak  zawsze tak  i teraz wobec cięż­
ko dotkniętej Galicyi znaną życzliwość okazu­
je, w szy stk im i temi sprawami zechciał się go­
rąco zająć. Objęto to osobną uchwałą.

Obszerne miejsce w dyskusyi zajęło sprawo­
zdanie prezesa o tych zarządzeniach rządu, k tó ­
re  z powodu wielkodusznej mterwencyi cesarza 
na polu opieki nad wychodźcami w obozach ba 
rakowych ostatnio poczyniono. Interwencya do­
stojnego monarchy w tej tak często między Ko­
łem polskiem a rządem omawianej kwesty:, 
przyniosła pożądany skutek i napoiła Koło u- 
czuciem najgorętszej wdzięczności.

G zerw sm  Emąga
0 ro k o w a slacli z  Wloabaml.

W  ostatnich dniach ogłoszona austryacka 
Czerwona Księga zawiera niezwykle interesują­
cy materyał, dosadnie charakteryzujący wier­
ność sojuszniczą Włoch, oraz zdradzieckie ich 
zachowanie się, pod osłoną przyjaznych, zape­
wnień ze strony nie tylko ministra spraw ze­
wnętrznych, ale samego króia, zmierzające do 
przeprowadzenia zupełnego postawienia Włoch 
na wojennej stopie i uderzenia następnie na 
sojusznika — z tyłu. Wywód szczery i jasny 
w tej kwesty i poparty jest załączonymi akiami 
dyplomatycznymi, zacząwszy od odnośnych pun­
któw nieogłoszonogo trak ta tu , podanych w not­
kach , oraz od jednobrzmiącego oświadczenia 
markiza Visconti-Venosty i hr. Gołuchowskiego 
z 20 grudnia 1900 oraz 9 lutego 1901, odno­
szącego się do układu z r. 1897, zawartego w 
Monzy w sprawne Albanii — aż do noty, wy­
powiadającej Austro-Węgrom wojnę, z dnia 23 
maja 1915 r.

_ Prawd/.iwie sensacyjne są dwa dokumenty: 
pismo markiza di San Gioliano do ambasadora 
austryackiego w Rzymie, Mćreya, z dnia 2 sier­
pnia 1914, oraz telegram króla włoskiego do 
cesarza Franciszka Józefa z tegoż dnia 2 sier­
pnia 1914. Oba te dokumenty bowiem zape­
wniają o trwałej przyjaznej postawie Włoch, 
odpowiadającej traktatow i trój przymierza.

Fazy rokowań z Włochami.
Rokowania, prowadzone z Włochami w spra­

wie obowiązku sojuszniczego oraz interprctacyi 
trak ta tu  trój przymierza, który przez cały czas 
tych rokowań służył za rzekomą podstawę, wy­
kazują dwie różno fazy. Pierwsza trw ała do 
grudnia 1914 r., począwszy od chwili postawie­
nia przez Austro-W ęgry ultimatum Serbii. Faza 
tu  ̂miała z o strony Włoch tr*v wytyczne: 1) 
usiłowanie zachowania na razie aż do dalszego 
rozwoju wypadków neutralności, wszelako z ró- 
wnoczesnem dążeniem wszelkiemi siłami do u- 
zyskauia najwyższego stopnia gotowości woj 
skowej; 2) usiłowanie usprawiedliwienia zacho­
wania się neutralnego brzmieniem trak ta tu  oraz 
uspokojenia sprzymierzeńca przyjaznemi zape­
wnieniami; wreszcie 3) usiłowanie wydobycia 
od Austryi na wszelki wypadek, z pomocą na­
ciąganej interpretacyi artykułu V II traktatu  
trój przymierza, zapewnienia, że w razie jakich­
kolwiek zdobyczy tery tory alnych w Serbii lub 
Czarnogórze, Włochom przysługuje pretensya do 
równoważnych kompensacyj.

Di liga faza rokowań poczęła się dopiero dnia 
11 grudnia 1914, kiedy wbrew duchowi umo­
wy, odnoszącej się do stanu rzeczy na Bałka- 
nie tylko, poczęto żądać ze strony włoskiej re­
kompensat za korzyści wojenne, których Au- 
strya zresztą nie osiągnęła dotąd, a które tylko 
ewentualnie byłyby możliwe, nie kosztem na­
bytków na Bałkanie, lecz rdzennych terytoryów 
monarchii, wchodzących w skład jej od wie­
ków. W tej drugiej fazie zaczęto się też doma­
gać, by za korzyści, które Austro-W ęgry ewen­
tualnie dopiero osiągnąć mogły w dalszym toku 
wojny, ustępstwa terytoryaine Włochom zreali­
zowane były natychmiast. Ten zdradziecki i za-

(Rodakicwiczcm i Wołoszyńskim. Niewytłoma- 
czonem tylko jest dla nas, wśród jakich okoli­
czności i z jakich powodów dostali się do nie­
woli oficerowie Klimeeki i Bańkowski.

Zbliżał się już wieczór, gdyśm y zarządzili 
(zbiórkę i w-chodzili na nowe pozycye. — Minio 
(Strasznego zmęczenia dlug'o jeszcze gwarzyli 
j oficerowie y żołnierze o przebytej batalii, dzie­
ją c  się wzajemnie wrażeniami i spostrzeżenia- 
uni.

Następnego dnia czekała oficerów i żołnie­
rzy  naszego batalionu najmilsza chwila. — Ko­
m endant batalionu por. T r o j a n  o'w s k i po­
prow adził do kw atery  podpułk. J a n u s z a  j- 
jt i s a  oficerów: Łukowskiego, Smolarskiego,
(dra Szalita, Czaplińskiego (Emila, podchorą­
ży c h  §ola<wę, Kulczyńskiego, K apałkę i Pola- 
ika, oraz aspiranta lekarskiego chor. Bobaka, 
'.przedstawiając ich, oraz nieobecnego ofic. dra 
Klimeckiego za odwagę i inieyatyw ę w obli­
czu wroga do odznaczenia.

1 Podpułk. J  ą- n u s z a j t i s odezwał się w te 
słowa: „Muszę panom oświadczyć, że sami na­

w e t ' może nie wiecie, jaką odegraliście w tym  
(dniu rolę, jaką  rolę w tych dniach odegrał ba­
ta lio n  trzeci. — Tylko dzięki nadzwyczajnej 
• dzielności i odwadze por. Trojanow skiego i je- 
jg o oficerów należy zawdzięczyć uratow anie 
jobu batalionów i zadanie porażki nieprzyjacie­
low i. Nauczyłem się za to  por. Trojamowskie- 
jgo bardzo cenić.”

My zaś wszyscy jeszcze"bardziej nauczyliśmy 
się cenić podpułk, Januszajtisa . 
i \JV-. ; Uczestnik.

— i ....... ...

borczy charakter żądań Włoch w czasie, gdy 
Austro-W ęgry z powodu obrotu wypadków wo­
jennych znalazły si<* chwilowo w sytuacyi — 
zdawało się — przymusowej (grudzień 1914), 
doprowadził też ostatecznie do otwartego przy­
łączenia się Włoch do rzędu wrogów państw
centralnych. p*

-** *
Pierwsza faza: „przyjazna neut.ramość“.

Zbytecznem jest już dzisiaj wywodzić, że wi­
na wywołania wojny światowej leży po stronie 
państw trój porozumienia, które ją  sprowokowały 
z całą perfidyą, posługując się Serbią, jako  na­
rzędziem. Austro-W ęgry były faktycznie stroną 
napadniętą. Tu więc obowiązywał artykuł III. 
traktatu  trójprzymierza, który brzmi:

„Jeżeli jeden lub dwu z wysokich kontrahen­
tów bez bezpośredniego wyzwania ze swej stro­
ny, napadnięty zostanie przez dwa lub więcej 
mocarstw, które nie podpisały obecnego trak ta­
tu, i wciągnięty zostanie z niemi w wojnę, 
Łtnieć będzie „casus foederis" dla wszystkich 
wysokich kontrahentów jednocześnie".

Mimo to ze strony Włoch wiele oznak świad­
czyło, że nie mają zamiaru, w myśl ducha tra  
ktatu trójprzymierza, wziąć udziału w wojnie po 
stronie sprzymiei żeńców.

Po dwuznacznem stanowisku Wioch w czasie 
zatargu w Algeciras, oraz w czasie przesileń a 
anoksyjnego, po rokowaniach w Racconigi oraz 
ustawicznem oczkowaniu z trójporozumieniem, 
musiały Austro - Węgry i Niemcy podejrzewać 
raczej, że Włochy uchylą się od wypełnienia 
swojego obowiązku sojuszniczego i że będą to 
motywowały rozmaitemi interpretacyami tekstu 
traktatu . Wszelako można się było spodziewać 
po Włoszech co najmniej życzliwej neutralności 
w myśl artykułu IV. trak tatu  trójprzymierza, 
który brzmi:

„Gdyby jakieś mocarstwo, które nie podpisa­
ło obecnego traktatu, zagroziło bezpieczeństwu 
państwowemu jednego z wysokich kontrahen­
tów, zagrożony zaś był tem samem zmuszony 
do wypowiedzenia mu wojny, obaj inni kontra­
henci zobow iązująsię do zachowania względem 
swego sprzymierzeńca życzliwej neutralności. 
Każdy z nich zastrzega sobie w tym razie udział 
w wojnie, o ile uzna za stosowne wspólnie ze 
sprzymierzeńcem walczyć*.

Istotnie też po roprzedaich ustnych oświad­
czeniach markiza di San Giuliano, powzięła wło­
ska rada ministrów dnia 1 sierpnia 1914 roku 
uchwałę zachowania neutralności. Jako  powody 
postanowienia tego przytoczono, że:

1) W ystąpienie monarchii przeciw Serbii sta­
nowi ak t agresywny wobec Rosyi, skutkiem cze­
go nie zachodzi dla Włoch wypadek zobowiąza­
nia w myśl traktatu ;

2) Włochy z powodu eksponowanego swego 
położenia geograficznego szczególnie wystawione 
są na niebezpieczeństwa wojny światowej (k tó­
ry to argument jest tralny, wszelako nie zwal­
nia od dochowania zobowiązań);

3) wreszcie, że Austro-Węgry zaniedbały po­
rozumieć się z Włochami, w myśl artykułu VII. 
traktatu, przed Vdrożeniem kroków rozstrzyga­
jących i że wogóle odrzucają włoską interpre- 
tacyę tego artykułu.

Równocześnie wszakże w obu oświadczeniach 
oficyalnych, królewskiem i ministra spraw ze 
wnętrznych. z dnia 2 sierpnia 1914, ponownie 
zapewniają Włochy, że ma.ią wolę utrzymania 
nadal stosunków sojuszowych i że n i e  j e s t  
w y k l u c z o n a  p ó ź n i e j s z a  K o o p e i a c y a  
w o j s k o w a  z e  s p r z y m i e r z e ń c a m i ,  „je­
śli będzie to obowiązkiem Włoch, lub jeśli in- 
teiesa Włoch to współdziałanie nakażą".

Interpretacya artv'tułu Vil. traktatu.
Jednakże równolegle z tem oświadczeniem się 

w sprawie neutralności idzie ak c ja  Włoch, roz­
poczęta oświadczeniem ambasadora włoskiego 
w Wiedniu z dnia 25 lipca, powołująca się na 
artykuł VII. trak ta tu  trójprzymierza i żądająca 
na wypadek prowizorycznego choćby obsadzenia 
przez wojska anstro-węgierskie terytoiyum serb­
skiego — przyznanie rekompensat terytoryal- 
nych.

W myśl genezy, oraz brzmienia tego artyku­
łu trak ta tu  trójprzymierza, interpretuje austrya- 
cki urząd ministerstwa spraw zewnętrznych, że 
artykuł ten, wciągnięty w r. 1887 na życzenie 
Włoch do tekstu traktatu , odnosił się tylko do 
spadku po Turcyi i do ewentualnego jego po­
działu. Artykuł ten mówi o zachowaniu „status 
quo“ na Balkanie, oraz unikaniu wszelkiej zmia­
ny, któraby mogła być niekorzystna dla jedne­
go lub drugiego z podpisujących trak ta t mo­
carstw. Gdyby wszakże z biegiem wypadków 
utrzymanie „status quo“ na Bałkanie, lub na 
wybrzeżach ottomańskich, oraz na wyspach Mo­
rza Adryatyckiego lub E g e jsk ie g o  okazało się 
niemożliwe, i gdyby, czy to skutkiem wystąpie­
nia jakiegoś trzeciego mocarstwa, czy też z in­
nego powodu, Austro-W ęgły lub “ ochy były 
zmuszone do zniesienia „status quo przez cza­
sowe lub trwale obsadzenie terytoryum, obsa­
dzenie to powinno się odbyć tylko po poprze- 
dniem porozumieniu między obu mocarstwami, 
trzymającemu się zasady wzajemnych rekom­
pensat za wszelkie terytoryaine, czy inne ko­
rzyści, osiągnięte przez jedno ż nich wbrew 
„status quo“, oraz zasady zaspokojenia intere­
sów i uprawnionych aspiracyj obu stron.

Artykuł ten więc, zdaniem austryackiego mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, ustalony w 
czasie, gdy traktujący z pewnością mieli na 
oku tylko uregulowanie przyszłego losu Turcyi, 
oraz jej terytoryum, miał za cel tylko zape­
wnienie, żo żadna ze stron nie wzbogaci się 
jednostronnie, nie uwzględniając drugiej, gdyby 
utrzymanie nienaruszonego stanu posiadania 
Turcyi w Europie okazało się niemożliwe. — 
O innych, nietureckich, terytoryach bałkańskie­
go półwyspu, nie myślano podówczas. W ynika to 
z brzmienia tekstu, niezmienionego od r. 1887, 
odnoszącego się do wybrzeży tureckich na Mo­
rzu Adryatyckiem i Egejskiem, nie zaś do gre­
ckich lub czarnogórskich wybrzeży. Minister­
stwo spraw zewnętrznych w Wiedniu tłomaczy- 
ło tedy, że artykuł VII trak ta tu  w razie kon­
fliktu z Serbią oraz ewentualnego obsadzenia 
terytoryum serbskiego, nie może mieć zastoso­
wania. Z tego też powodu przed podjęciem kro­
ków dyplomatycznych w Serbii, które jeszcze 
nie oznaczały przecie wojny, jakkolwiek dopro­
wadziły do niej, nie uważały Austro-W ęgry za 
swój obowiązek porozumieć się z Włochami. — 
Zresztą Austro-W ęgry oświadczyły były wyra­
źnie z samego początku konfliktu, że na wypa­
dek jego zlokalizowania, nie myślą o żadnych 
nabytkach terytoryalnych kosztem Serbii

Przesilenie gabinetowe w Atiglii.
■Od środy urzęduje już w Anglii nowy gabi­

net, mianowicie gabinet koalicyjny, jakkol­
wiek tak  jak  poprzedni z Asąuithem na czele i z 
Greyem, jako ministrem -spraw zewnętrznych. 
Przekształcenia gabinetu już oddawna doma­
gała się w Anglii opinia publiczna i prasa, cie­
sząca się tam, pomimo wojny, znaczną swobo­
dą słowa. Pomiomo zawieszenia 'broni między 
■stronnictwami, konserw atyw na opozycya nie 
przestawała poG liberalnym gabinetem  kopać 
dołków, zarzucając mu, żc nie rozumie powagi 
sytuacyi politycznej i wojskowej, że optymi­
stycznie zaharwionemi wiadomościami z frontu 
bojowego ludzi, ludność i przez to przeszkadza 
wytężeniu wszystkich sił. W alka przeciw gabi­
netowi poprzedniemu przybierała już takie for­
my, że prasa torysów, z »Timesem« na czele, 
każde urzędowe doniesienie o zwycięstwie osła­
biała i zmniejszała, podkreślając za to każde 
niepowodzenie.

Głównych zarzutów dostarczał opozycyi brak 
amunicyi. Obwiniano Asąuitha i jego kolegów 
o to, że zaniedbali zawczasu zorganizować wy­
rób pocisków, że nie zachowywali się uprze­
dzająco wobec przedsiębiorców, a dość ener­
gicznie względem strajkujących robotników. — 
Jeszcze w ostatnich dniach sprawozdawca wo­
jenny »Timesa«, pułkownik Repington, w yty­
kał, że atak i angielskie około Ypern dnia 9 bm. 
byłyby się o wiele lepiej powiodły, gdyby było 
podklostatkiem specyalnyeh granatów  silnie 
w ybuchających/ używanych do zmiatania nie­
przyjacielskich fortyfikaeyj. Francuzi posiadali 
tych granatów  dosyć, dlatego im się lepiej wio­
dło. Będąc jednak tak  energicznymi w w yty­
kaniu braków  wojskowych, nie popierali kon­
serwatyści n.p. program-u antialkoliolicznego 
Lloyda Georgea, k tó ry  to program  przecież ró­
wnież cele wojny ma na oku, choć nie tak  bez­
pośrednio; tu jednak wchodziły już w grę wzglę­
dy  finansowej natury.

Najbardziej atakow aną osobistością z całego 
poprzedniego gabineitu był W inston Churchill, 
lord admiralicyi, dziś zastąpiony przez Bailfou- 
ra. Na nim skrupiło się rozczarowanie Angli­
ków z powodu skąpej działalności floty angiel­
skiej i z powodu niepowodzeń w Dardanelach. 
Pokazało się, że Churchill wydawał swoje za­
rządzenia bez porozumiewania się ze swoim fa­
chowo wykształconym kolegą, admirałem Fishe- 
rem. Fisher miał już nawet zamiar prosić o dy- 
misyę, ponieważ nie chciał już dłużej ponosić 
współodpowiedzialności za Wędy zarozumiałe­
go laika. Ostatecznie 'skompromitowała Chur­
chilla sprawa »Lusitanii«, k tóra 'wykazała bez­
przykładną lekkomyślność 'admiralicyi.

'Ponadto gabinet utracił już bezwzględne po­
parcie partyi robotniczej. Wprawdzie parla­
m entarna reprczentacya robotnicza »L«bour 
Party«, o ile idzie o wojnę, obstawała zawsze 
za gabinetem, jednak wrzenie wśród robotni­
ków wzrasta: niezawisła pa.rt.ya robotnicza u- 
prawia propagandę pokoju, wybuchają strajki, 
z powodu że zarobki robotnicze nie stoją w od­
powiednim stosunku do zysków przedsiębior­
ców wojennych, a Lloyd Geońge zraził sobie ro­
botników oświadczeniem, że niedostateczna 
■produkeya amunicyi pochodzi z nadużywania 
przez nicli alkoholu.

Wobec tego nie było innego wyjścia prócz 
zm iany gabinetu liberalnego na 'koalicyjny. — 

l G-re j pozostali) ponieważ przez to 
chciano zamanhestować, że ogólny kurs rządu 
angielskiego na polu polityki międzynarodowej 
pozostał bez zmiany. Ale Greyowi dodano do 
kontroli chytrego irlandzkiego m agnata Lands- 
downa, jako  m inistra bez teki, i lorda Curzona, 
jako piastującego pieczęć; sam Grey zresztą 
m a wziąć urlop, aby jego nowi koledzy mogli 
sobie gospodarować w  polityce, nie krępując 
się jego osobą.. Weszli nadto do gabinetu 
jeszcze inni konserwatyści: dotychczasowy
przyw ódca opozycyi Bon ar Law, były prezy­
dent ministrów Balfour, dalej lord Crewe, 1 in­
ni. Znalazło się' też miejsce dla socyalisty 
Ilendrsona, jako prezydenta urzędu oświaty: 
natom iast zabrakło go dla przywódcy u Ir­
landczyków, Red mon da, k tóry  pierwotnie 
miał również wstąpić do nowego gabinetu. 
Wobec teg(o pewnego rodzaju afrontom dla Ir­
landczyków jest przyjęcie do gabinetu sir 
E dw arda Carsona, znanego przywódcy Ulster- 
ezyków. Lloyd George ustąpił teki skabru 
Mac Konnie, a sam objął nową, osobno d la  nie­
go utworzoną, a w Europie dotychczas jeszcze 
nie widzianą tekę »m inistra a-rminicyi«, dziś 
rzeczywiście bardzo potrzebną dla Anglii; Chur­
chill otrzym ał dział, k tó ry  już mu nic pozwoli 
113 puszczanie w św iat różnych aroganckich 
enuncyacyj za pośrednictwem dziennikarskich 
w v w; iad ow i c z ó w.

Gabinet koalicyjny jes t w Anglii czernić nie- 
słychancm. Dwio wielkie partye  angielskie do ­
tychczas tylko raz wsiadły do jednego Tydwa- 
nu, — było to >y. latach pięćdziesiątych u b ie ­
głego stulecia — ale na tę  próbę zdecydowano 
się tylko dlatego, ponieważ konserw atyści i li- 
■bera-Ii ‘wyszli z wyborów w równej sile. F ak t, że 
się dzisiaj zrywa z uświęconą tradycyą, we­
dług której gabinet m a być wyłącznie konser­
watywnym  lub liberalnym, i narusza się sy­
stem, którym  się dotąd rządziło w Anglii, — 
fak t ten świadczy o nadzwyczajnej powadze sy­
tuacyi. Rzeczy przybrały taki obrót, że partya  
liberalna, chociaż rozporządza większością w 
Izbie gmin, nie chce sam a dźwigać odpowie­
dzialności; ma ją  wziąć na siebie cały  naród, 
reprezentowany w parlamencie.

Z czysto parlam entarnego punktu widzenia, 
stanowisiko nowego rządu jest bez wątpienia o 
wiele silniejszo, niż poprzedniego. K w estyą jest 
tylko, czy jedność członków jego d a  się utrzy­
mać wśród wszystkich późniejszych, niespodzia­
nych okoliczności. Przedewszystkiem  coraz u- 
porczywiej na porządek dzienny wchodzi spra- 
wa zaprowadzenia powszechnego obowiązku 
słurżby wojskowej. W Izbie lordów niedawno 
poruszyli ją  konserwatyści, lord lla ldane dał 
odpowiedź wymijającą. Teraz, gdy  konserw a­
tyści siedzą w gabinecie, będą mogli ten swój 
postulat forsować z większym naciskiem. C ó ż  
wobec tego zrobią A sąuith i jego liberalni to­
warzysze? I jak  się wobec tego zachowa lud­
ność? Tu tkwi zarodek przyszłych walk we­
wnętrznych, w ciągu k tó rych  może powstać no­
wa opozycya, groźna może dla obu skrzydeł ga­
binetu.

W Ka liszu.
(Korospondencya »Nowej Reformy*.)

—  24 maja.
L

Podczas jazdy koleją do Kalisza nie odczu­
wa się prawie wcale, że znajdujemy się w oko­
licy, k tóra przez pewien czas była terenem  wy­
padków wojennych. Ma się raczej wrażenie, że 
jedziemy którąś z wewnętrznych linij kolejo­
wych państwa niemieckiego. Kolej kaliska na 
przestrzeni Łódź—Kalisz funkeyonuje już od 
24 stycznia zupełnie prawidłowo, a po wprowa­
dzeniu od 1 maja nowego rozkładu jazdy jo­
dzie się z Lodzi do Kalisza 3 i pól godziny, jak  
za pokojowych czasów. Co więcej, spotykamy 
inowacyę w postaci drugiego toru kolei, k tóry 
został .przeprowadzony prawie na całej linii. — 
Podczas gdy rząd rosyjski namyślał się nad 
tern, czy należy budować kolej do Kalisza, 
przez la t 30, a po jej wybudowaniu nic odczu­
wał potrzeby zaprowadzenia drugiego toru, 
obecnie kolej dwutorowa w ciągu paru miesię­
cy powstała, bez wszelkich biurokratycznych 
trudności. ,.

Po drodze nigdzie prawie nie doznajemy 
wrażenia, że żyjem y podczas wojny. Przeważa 
wśród pasażerów ludność cywilna, nigdzie nie 
widać ruchów wojsk, a rowy strzeleckie są 
rzadkością, w przeciwieństwie do linii kolei 
wiedeńskiej, gdzie jesteśm y świadkami grozy 
wojennej w całej pełni. Po drodze wymijamy 
cały szereg pociągów towarowych. Szczegól­
ną uwagę zwracają wagony belgijskie, z napi­
sami „Louvain“, „G ent“, ,Bruxelles“, które 
los wojny przerzucił aż na ziemię polską.

Dojeżdżamy do Kalisza. Nie bez silnego 
wrażenia wysiadamy na dworcu tego miasta, 
nad którem  tak  strasznie zaciężyły wypadki 
wojenne.

Dworzec, niegdyś zniszczony, prawie zupeł­
nie naprawiono. Udajemy się w stronę miasta, 
oddalonego od dworca niemal o wiorstę i na 
razie nie spostrzegamy, śladów zniszczenia. — 
Dopiero w pobliżu rynku, przy ulicy W rocła­
wskiej, spostrzegamy pewne domy spalone. — 
Posuwamy .się dalej i przekonujemy się w krót­
ce, że prawie całe śródmieście jest jedną kupą 
zgliszcz.

Wiele się czytało i słyszało o losach Kalisza. 
Najwiarygodniojsze informacye zawiera ksią­
żka Grabca, uczestnika wypadków sierpnio­
wych, poświęcona wyłącznie opisowi tych wy­
padków  i po tej stTonie linii 'bojowej, nie-stety, 
bardzo mało rozpowszechniona. ..;

•/-■■■
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Piątek, 28 maja 1915 ,
 ̂ te. /A * —aę*.

szczenię włościan, . wieszoie utworzenie gub e r- 
nii kaliskiej. Teu pomnik naszej niewoli i hań­
by ocalał. Nikogo nie myślimy usprawiedliwiać 
za zniszczenie miasta. Faktem  jest jednak, że- 
prowokatorzy rosyjscy, z kasyerem  .Sokoło­
wem na czele, wywołali zajścia sierpniowe w 
Kaliszu tak, jak  je chcieli wywołać w ty  m/że 
czasie w Częstochowie, i nie zawahali się na­
razić miasta na zniszczenie . dla osiągnięcia 
swych nikczemnych celów. ’ ? - ~

J. K r,

Celam uregulowania nakładu pro­
simy 0 wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty. 

Administracya „N. Reformy 4
A dm inistracya „Nowej Reformy” prosi usil­

nie, aby przy zmianie adresu podawano k  o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w k tó ­
rej dotąd „Nową Reformę” odbierano. N ajdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X.”

k r o n i k a .
Kraków, 28 maja.

Następny numer „Nowej Reformy” ukaże s ię , 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Minąwszy rynek i skręciwszy w którąś z bo­
cznych mliic, /przekonujemy się, że jednak nie 
całe miastó uległo zniszczeniu.

— M*.

Część więc miasta i to, falc się okazuje, 
dość znaczna, ocalała.

Uległy spaleniu nas/tępujące ulice: c-zęść
W rocławskiej (od dawnych rogatek  kio rynku), 
Rynetk Stary, W arszawska (do cerkwi, z wyją 
tkiem dwóch domów), połowa Kanonickiej, 
M aryańska, Plac św. Józefa, Rzeźnicza, Bro­
warna, Franciszkańska, Sw. Stanisława, P ie­
karska, P iskorzcw ska (w połowie), Ogrodo- 
wska, Nadworna (w połowie), Garbarska, 
G rodzkaP Nowogordowśka (częściowo), Kró­
tka, Żydowska, Rozmarek, wreszcie kilkana­
ście domów na Dworzeckiej, Lipowej i na ul. 
Widok. Przy niektórych z tych ulic, zniszczo­
nych doszczętnie, jakim ś cudem ocalało parę 
domów. Spłonął również piękny gmach teatru  
miejskiego przy wejściu do parku, jedyny bu­
dynek teatralny, wzniesiony kosztem miasta, 
nic tylko w Królestwie, lecz naw et w calom 
państw ie ro-syjskiem.

Ocalały budynki rządowe, z malemi w yją­
tkami. Ocalały też kościoły. Spłonęły tylko za­
budowania klasztorne kościoła Reformatów, 
na samym zaś kościele- spłonął dach, wobec 
czego ułożono prowizoryczny. —  Ocalał też 
gmach Tow. wzajemnego kredytu , oraz nowy 
gmach Banlku handlowego.

Ponieważ wskutek walenia się resztek do­
mów zachodziły nieszczęśliwe wylpadki, prze­
to od pewnego czasu powierzono oddziałowi 
pionierów wysadzanie dynamitem resztek spa­
lonych, a najbardziej zagrożonych domów. — 
W tym celu przeprowadzono przez miasto ko­
lejkę dla wywożenia gruzów za miasto. Gruzy 
służą do budowy dróg i szos w kaliskiein.

Ttląc w kierunku parku, n a j p i ę k n i e j s z e g o ,  a
bodaj że największego w Królestwie, jedynego 
miejsca w Kaliszu, gdzie można odpocząć po 
strasznych wrażeniach, jakich się doznaje przy 
zwiedzaniu m iasta, spotyka się po drodze da­
wny gmach sądowy z czasów Królestwa kongre­
sowego, później gmach rządowy losyjski. Na 
frontonie widnieje napis: „OknuKnyj Sod , a 
■niżej wypisana dewiza: „Snuin cuiąue 5 zdają­
ca się urąbać wszelkim zamiarom rusyfika*cyj- 
nym. Największą zniewagą dla myśli, zawartej 
w tej starorzym skiej .maksymie, zdaje się sta­
nowić wzniesiony naprzeciw gmachu pomnik 
Aleksandra IL Na wszystkich bokach coko­
łu pom nika wypisano czyny tego monarchy, 
za które, zdaniem urzędników-rusyfikatorów, 
należała się widać ze strony Polaków szczegól­
na wdzięczność, skoro (postanowiono je uczcić 
pomnikiem. A więc wymieniono tu reformę są­
d o w ą-1864 roku, k tóra położyła kres polskie­
mu sądownictwu n a - ziemiach Królestwa, uwla-

Posucha i burza. Od kilku dni panowały nie­
zwykle upały; zdawało się, że to gorące dni lipca, 
a nie koniec maja. Posucha ta sprawiała wiele 
kłopotów przedewszystkiem rolnikom. Na szczę­
ście wczoraj barometr zaczął wskazywać na zmia­
nę, przez cały dzień było parno i duszno. Wie­
czorem niebo okryło się chmurami i wkrótce prze 
szła nad Krakowem silna, burza, .połączona z desa 
czem i grzmotami. Ulewa spłukała przedewszyst­
kiem ulice i dachy, odświeżyła na jjantach drze-’ 
wa i krzewy, tak pragnące wilgoci od kilku dni, 
oczyściła gruntownie powietrze. Po burzy drobiu* 
deszcz padał przez dłuższy czas.

Reautywowanie sądów. Jak się dowiadujemy, 
wdrożona już została akcya, celom reaktywowania 
sądów w okręgu krakowskiego wyższego sądu kra-, 
jowego. Z powodu wyzwolenia całej zachodniej 
części kraju z pod inwazyi rosyjskiej, przywróce­
nie do życia sądownictwa stało się postulatem, nie 
cierpiącym zwłoki. Podjęto też zostały kroki, aby 
prezydyum wyższego sądu krajowego wrócić mo­
gło do Krakowa.

Ranni. Wczoraj przejechały przez Podgórze—* 
Plaszów cztery pociągi z rannymi żołnierzami a 
okolic Sanu. Byli to żołnierze niemieccy i au 
stryaccy, którzy odjechali do szpitali w Czechach.

W uniwersytecie Jagiellońskim prócz wykładó» 
poprzednio ogłoszonych odbywać się będą w pół­
roczu letniem na wydziale prawa wykłady profeso­
rów dra Krzymuskiego i dra Fiericha.

Piciwszy ogłosił kurs pra-wa karnego austryac­
kiego i hist/oryi filozofii prawa, a drugi — kurs 
p rocesu  cyw ilnego  i ćw iczen ia  p ra k ty c z n e  z to g o  
samego zakresu.

Połączenie kolejowe między Tarnowem a Rze 
szoweiu, jak donieśliśmy, zostało już od dni trzech 
przywrócone. Roboty na linii Dębica—Rzeszów o 
koło naprawy toru kolejowego trwały dość długo, 
gdyż Rosyanie porobili na tej linii tory za szero 
kie. Pociągi ich na szerokich torach dojeżdżały 
aż do Dębicy, a stąd do Tarnowa posługiwali ńą  
,uż naszymi torami. Na razie na linii Tarnów^® 
Rzeszów kursują tylko pociągi transportowe i woj 
pkofwe, ruch dla osób cywilnych ma być za klik* 
dni otwarty.

Przesyłka zboża i mąki z Węgier. Z magistratu 
krakowskiego o trzy m u jem y  -n a s tę p u ją c e  p.smor

Jak wiadomo, cały szereg kupców i osób pry-' 
wntnych zakontraktował na Węgrzech dostawę 
tamtejszego zboża i mąki wszelakiego rodzaju dla 
prowincyj auetryackicr. Dostawy te w pewnej cią-^ 
ści zostały wykonane, w ostatnich nza.sac-h doznał' 
jednak ograniczenia i zrealizowanie umów, z a w ar-. 
tych o dostawe„ napotyka mimo interwencyi rzą-, 
du austryackiego na znaczne trudności. Pocbodzf 
to stąd, żc w ostatnim czasie podjęto pomiędzy 
obydwoma rządami pertraktacye w przedmiocie o- 
znaczcnia ilości zboża i mąki, których dostarczyć 
mogą Węgry, oraz, iż co się tyczy kukurutizy, 
przyznany już został tymczasowo na potrzeby Au­
stryi odpowiedni k o n t y n g e n t .  Z e  względu na to 
przesyłki zboża i mąki węgierskiej dla Oftób pry­
w a t n y c h  z wyjątkiem kukurudzy i mąki kukuru-
dziancj, której sprowadzanie z Węgier wobec przy. 
znanego kontyngentu jest wykluczone, mogą na­
stąpić tylko wyjątkowo za interwencyą władz pań­
stwowych. i Celem odzyskania zakontraktowanych 
już na Węgrzech dostaw, winny strony intereso­
wane w odnośnych podaniach, skierowanych dc 
ministerstwa rolnictwa, przytoczyć pewne daty . 
szczegóły, wymagane przez ministerstwo rolnb 
twa, co do których bliższych infonnacyj - udzieli 
wydział Ul b magistratu, III p., rrzwi Nr 41.

Myślenice, w maju. (Obchód konstytucji 3-go 
Maja.) Małe nasze miasteczko, położone w uro­
czej górskiej okolicy w dolinie rzeki Raby, uczciło 
godnie wiekopomną rocznicę konstylucyi 3 Maju. 
Pierwsza część uroczystości odbyła się dnia 2-go 
b. m .'w  kościele, gdzie zostało odprawione uro­
czyste nabożeństwu, podczas którego ks. Kozio­
łek wygłosił niezwykle podniosłe, prawdziwym 
duchem patrystycznym owiane kazanie. W uro- 
czystości wzięły udział władze, studenci
gimna.zya.lni i masy publiczności, które w uroczy: 
stym pochodzie przybyły z pod gmachu »Sokoła«.- 
Po nabożeństwie sformowany pochód okrążył ry­
nek i powrócił do »Sokoła«. Wieczorem od by/ 
się uroczysty wieczorek, wypełniony ladnem prze­
mówieniem prof. Lambora, produkeyami muzykal- 
no-wokalnemi i odegraniem .patryotycznej sztuki 
narodowej.

Z Króie&twa. z  w y d a w a n e g o  we W ł o c ł a w k u
„Dziennika Powszechnego" wyjmujemy, następnjące 
informacye:,

S t r a t y  w g u b e r n i i  l u b e l s k i e j .  „Głos 
Lubelski" podaje szczegółowe szkody, wyrządzone 
operacyami wojennemi w czterech południowych po­
wiatach gubernii lubelskiej. Na podstawie danych, 
zebranych przez władze powiatowe, straty te wy 
noszą w spalonych budynkach, w zabranych prze?

| n ie p r z y ja c ie la  koniach i bydle, jak również w rn
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eh om ości ach, 8,519.336 rubli. Najwięcej ucierpiał 
powiat janowski.

S k a z a n i  r e d a k t o r z y .  Odpowiedzialny re­
daktor „Lodzer Zeitung", dr Uger, został na mocy 
§ 18 oddz. 2 ces. rozp. z 28 grudnia 1899 skazany 
na karę pieniężną w kwocie 500 marek, w razie 
zaś nie wyegzekwowania takowych, na 50 dni are­
sztu, ponieważ nie wypełnił on rozporządzeń cen­
zury.

Ze S k i e r n i e w i c .  Wobec nieprawidłowego ob­
chodzenia się z ludnością milicyi obywatelskiej w 
Skierniewicach, oraz ustawicznych skarg na jej dzia­
łalność, milieya miejscowa została skasowana; na 
miejsce milicyi utworzona została polisy a. —- Mie­
szkańcy Skierniewic zobowiązani zostali do zaopa­
trzenia się w dowody osobiste — metryki w dwóch 
językach, niemieckim i polskim.

Dzięki zakazowi wywozu artykułów pierwszej po­
trzeby poza obręb miasta, ceny na żywność znacz­
nie się obniżyły. — Funt clileba pytlowego kosztuje 
17 fenigów, razowego 12 fenigów, jajko 10 feni- 
gów za sztukę, śledź 10 fenigów7, funt mydła 40 
fenigów, cukier w kostkach 35 fenigów za funt, 
faryna 25 fenigów, ćwiartka kartofli 1 markę.

Z e ,  ś w i a t a .
Galicyjscy uchodźcy przy robotach rolnych na 

Morawach. Wskutek okólnika ministerstwa rol­
nictwa do skwarzyszeń rolniczych o używaniu u- 
chodźców galicyjskich do robót polnych, centralne 
biuro pośrednictwa pracy w Bemie, jak donosi 
*Ostravsfcy Dennik*, umieściło już w różnych go­
spodarstwach na Morawach przeszło 1.000 galicyj­
skich uchodźców i pracuje w tym kierunku dalej.

Demonstracye patryotyczne w Tryeście. Pisma 
tryosteńskie donoszą, iż w Tryeście od czasu wy­
buchu wojny z Włochami codziennie -odbywają się 
demonstracye, zwrócone przeciwko wiarołomnemu 
sojusznikowi. Biorą w nich przedewszystkiem u- 
dział Niemcy i Słowieńcy. W Tryeście zdemolo­
wano wszystkie włoskie restauracyc; pomnik Yer- 
diego został zniszczony.

Powrót amerykańskich Włochów. Pisma ame­
rykańskie donoszą, że wojna włoska odbije się tak­
że na przemyśle amerykańskim. W Stanach Zje­
dnoczonych przebywa przeszło 1,300.00 Włochów.

Wielka ich liczba zajęta jest przy budowie kolei 
żelaznych i dróg. 35% tycli Włochów obowiąza­
nych jest do służby wojskowmj. Obecnie bardzo 
wielu z nicli zgłosiło się dobrowolnie do powrotu 
do ojczyzny. Podobno przeszło 100.000 Włochów 
zamierza opuścić Amerykę.

Oszustwa szefa kanceiaryi. „Russkoje Sławo“ 
donosi z Jekaterynodaru:

Niesłychanie pomysłowy sposób wynalazł sobie 
dia powiększenia swoich dochodów szef tutejszej 
kanceiaryi generał-gubernatora kubańskiego okręgu. 
Ten wysoki urzędnik podpisywał przez długi szereg 
lat fikcyjne wyroki śmierci, ażeby przyjść w posia­
danie kosztów egzekucyi. Do roku 1912 zaliczał za 
każdą egzekucję 100 rubli, później po 60 rubli. 
Ostatecznie w Petersburgu zwrócono uwagę na nie 
zwykle wielką liczbę egzekuoyj w JekateryDodarze, 
gdzie w ciągu jednego roku stracić miano 900 lu­
dzi. -— Przeprowadzono śledztwo, które wykryło tę 
manipulację i pomysłowość urzędnika.

Lakoniczny opis bitwy. Pewien -ranny Anglik, 
zapytany o szczegóły bitwy, w której odniósł ra­
ny, odpowiedział: Najpierw słyszałem piekielny
huk, a potem sanitaryuszka mówiła do muie: Spró- 
bójŚie odetchnąć. Ot — macie bitwę.

Odznaczenie. Złoty krzyż zasługi z koroną, na 
wstędze medalu waleczności w uznaniu dzielności 
i poświęcenia przed nieprzyjacielem otrzymał dr 
Antoni H-orak w szpitalu palowym Nr 8/11.

Subskrypcya 2-giej pożyczki wojennej przez fir­
mę Henryka Francka Synowie.

Podobnie jak przy emisyj pierwszej pożyczki wo­
jennej, tak i tym razem subskrybowała znana fir­
ma Henryka Francka Synowie ze swojemi fabry­
kami w Skawinie, Lincu n/D, -Kometowie, Pardu­
bicach, Koszycach, Zagrzebiu, znowu milion koron 
austryackiej i węgierskiej pożyczki wojennej.

Repertoar Teatru ludowego 
(sezon letni w saii przy ulicy Rajskiej).

Sobota: »Małka Szvvarccnkopf«, sztuka ze śpie­
wami G. Zapolskiej.

Niedziela po poł. o g-odz. 3%: »Podróż po War­
szawie*. Wieczór o godz. 7%: »Tarnt,en«.

Po wybuchu wojny z Włochami.
fatiyetętzne monlfestocye 

B AlHtytl.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Praga, 28 maja. 
Na wczorajszcm posiedzeniu wydziału miej­

skiego burm istrz Grosz w uroczystem przemó­
wieniu wskazał na wiaro! omstwo Włoch i za­
znaczył, że jest teraz świętym obowiązkiem 
jeszcze silniej zjed-no-czyc się u stóp tronu w 
obronie ojczyzny. Uchwalono wysłań telegram  
do cesarza z zawiadomieniem o tej m anifesta­
m i

Zadar, 28 maja. 
Wczoraj zjawiła się uroczysta deputacya Ra­

dy miejskiej z burmistrzem Zillieto u namie­
stnika hr Attemsa, aby z powodu wojny z Wło­
chami wyrazić niezmienione uczucia wierności 
dla cesarza i zapewnienie, że obywatele Zada- 
ru ł  w nowym zwrocie z wszelkiemi silami bio- 
nić będą ojczyzny i stać u boku cesarza. Na­
miestnik podziękował i przyrzekł podać do wia­
domości ce.-arzaT 

Z innych większych miast Dal macy i donoszą 
o wielkich manifestaryach lojalności.

Hr. Zichy zwraca order królowi 
włoskiemu.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 28 maja.
»P ester Lloyd* donosi:
T ajny  radca były minister Józef hr. Zichy 

odesłał otrzym any przed trzydziestu la ty  wiel­
k i -krzyż -orderu korony królowi włoskiemu, 
wraz z obszernym listem, napisanym po włosku, 
drogą am basady amerykańskiej.

Pismo podnosi dawną, sympatyę (hrabiego dla 
Włoch i przyjaźń z wiciu włoskimi mężami sta­
nu. Hrabia cieszył się -zawsze z posiadania tego 
orderu, lecz teraz widzi, że wielka -część naro­
du włoskiego wprowadzoną została w błąd przy­
rzeczeniami, przekupstwami i podburzanym i 
bandy, k tó ra się łączy z król-obójcami, cie­
mięzcami ludności, niesumiennymi kramarzami 
i moskiewskimi barbarzyńcami. Napada ona — 
powiada w dalszym ciągu — podstępnie na do­
tychczasowych wiernych sojuszników, jak  to u- 
czynili b r a v i W7 wiekach średnich' lub ci, k tó ­
rzy skrytobójczo zamordowali -ojca Waszej Kró­
lewskiej Mości. To wszystko dzieje się mimo 
najdalej idącej ustępliwości rządu austro-wę- 
gierskiego, który  chciał na każdy sposób utrzy­
mać pokój. W hist-oryi jeszcze nigdy nic było 
postępowania bardziej zbrodniczego i nichono- 
Toy-ego, nad to, które napełnia każdego przy­
zwoicie niy.ś'iąceg-0 człowieka wstrętem i po- 
Saic*fb takich warunków Wasza K ró­
lewska, i ość uzna za naturalne, że nic mogę 
nosie o znak orderu włoskiego, k tóry  oddaje 
do dyspozycyi. z  wyrazami najwyższego ubole­
wania — J  o z e f h r . z  i c h y.

Zapał wojenny w  Niemosoch.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Berlin, 28 maja.
»B. Z. am Mittag« donosi:
W wiciu komendach wojskowych, jaj- 

Frankfurtu donoszą, zgłosiły się setki ochotni­
ków, liczących niejednokrotnie ponad 50 lat z 
prośbą, aby ich wysłano przeciw Włochom.

Uwolnienie konsulów austryackich.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 28 maja.
Konsulowie austro-węgierscy, zatrzym ani w 

Piazency, zostali wypuszczeni na wolność i od­
jechali do Szwaj caryi. ^

E c i i i a s s  k r d l a  i k k o g o  

do ararfi i t
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 28 maja.
Król ogłosił następujący rozkaz:

- Żołnierze na lądzie i na morzu!
Uroczysta chwila urzeczywistnienia narodo­

wych życzeń nade-szła! Za wzorem mojego wiel­
kiego przodka obejmuję dzisiaj naczelne do­
wództwo nad silami zbr-ojnemi na lądzie i mo­
rzu, z silną -ufnością w zwycięstwo, k tóre wa­
sza dzielność, wasza ofiarność i dyscyplina po­
trafi osiągnąć.

■Nieprzyjaciel, którego mamy zniszczyć, jest 
w’ wojnie wypróbowanym. Stawiać wam będzie 
zacięty opór, ale wasze nie dające się zwycię­
żyć postępowanie naprzód z pewnością ten o- 
pór potrafi obalić.

Żołnierz-e! W aszą będzie sławą wywiesić tró j­
barwny- sztandar Włoch na świętych punktach, 
na których natura wyznaczyła granice naszej 
ojczyzny, waszą będzie sławą dokonanie w resz­
cie dzielą, które nasi ojcowie z taliiem -boha­
terstwem rozpoczęli.

W ielka kw atera główna 24 maja.
Wiktor Emanuel.

tazsrzg- ksiano mleam-go 
na cała filłociiy.

Ber in, 28 maja.
Do „Taglicho R undschau" donoszą z G e ­

n e w y :
Wedle telegramy Agencyi Hayasa z Rzymu, 

rozszerzony został stan wojenny na całe Wło­
chy, zda"e się, w celu całkowitego z g n i e c e ­
n i a  r u c h u  p o k o j o w e g o .

©ojsHa d is LyMl 
jH m w ane na pćłniK.

•  i

V< i eden, 28 maja.
„N. Fr. Presse" donosi z Zurychu pod datą 

25 b. m., że, wedle berneńskiego „Bundn", ko 
pus posiłkowy, gromadzony w okolicy Rzymu, 
a przeznaczony do Lybii, został nagle przewie­
ziony do  13 r o s  cy  i i stąd rozpoczął poebód 
przeciw austfyaekiej J  u d i k a r y i.

Francuskie (atawae dia Wioch.
Wieleń, 28 maja.

„N. Fr. Presse“ donosi z Genewy pod datą 
26 b. m,, że, wedle „Petit Journal1', przybyli 
do Paryża oficerowie lotniczy włoscy, celem za­
brania  latawców, wybudowanych we F ran ey i 
na rachunek Włoch. i~

Konfiskata własności austryackiej.
Rzym, 28 maja. 

Od czwartku na austr. Pa-lazzo di Yenezia, w 
którym  mieszkał ambasador austryaoki, powie­
wa sztandar wioski.

-Prezydyum gminy Tivoli przywłaszczyło so­
bie na podstawie aktu notaryalnego wilię Este, 
własność arcyfcsięcia Karola Franciszka Józefa.

Rzym, 28 maja. 
W ęgierski parowiec »Luz-on«, pozostający w 

Livorno, austryac-ki »Am>polea« i węgierski 
■»Zwir« w Syrakuzaeh —  zostały zajęte, a  ich 
załogi uwięzione. *

Zakaz ruchu przewozowego z Austryą. 
r. Rzym, 28 maja.
-jarządzenie królew-skie zakazuje dowozu -i 

ru c iu  przewozowego między Włochami a Au- siryą.

Garibaldczycy.

O moratorynm.
Rzym, 2S maja.

Pre-zydyum związku kupców i przemysłow­
ców zwróciło się do ministra handlu z prośbą o 
rychłe wprowadzenie moratoryum.

Anarchiści włoscy na rozdrożu.
Rzym, 28 maja.

Rzymscy anarc-hiści-konnini-ści grupy Case- 
rio i Ferrer postanowili nadal zasadniczo potę­
pić wojnę, -zgłosić się jednak do ochotniczej 
•służby przy włoskim Czerw-onym Krzyżu. Człon­
kowie Czerwonego Krzyżą oświadczyli atoli, 
że nie -mają zamiaru poprzeć tej prośby. 
Naturafizo-wani SarerajcMfzy włoscy w szeregach.

Bazyiea, 28 maja.
Szw ajcarska ageneya telegraficzna potwier­

dza na podstawie inf-ormacyj od rządu prawdzi­
wość doniesienia dzienników co do obowiązku 
służby wojskowej dl-a tych nat-uralizowanych 
Szwajcarów włoskich, którzy się nie zrzekli wy­
raźnie włoskiego prawa obywatelstwa. Roko­
wania dyplomatyczne będą z pewnością bardzo 
trudne.

Kłosi a o s tr z e g a n a  flntcaj.
ttifcden 28 maja. 

„N. Fr. Presse" donosi za „Yossische Z tg“ 
z Lugano pod datą 26 b. m.:

Do ,.Secolo“ donoszą o ataku Sety austro- 
węgierskiej na A n c o n ę :

Miasto spało spokojnie. Grzmot dział, tak nie­
spodzianie dobywający siu z ciszy, wydawał się 
wielu tylko manewrem fl< f włoskiej. Wkrótce 
jednakże sny przemieniły się w rzeczywistość. 
Cała eskadra nieprzyjacielska ustawiła się w li­
nii bojowej, aby, zbliżając się coraz bardziej do 
brzegu, zbombardować miasto. Równocześnie po­
jawili się nad miastem lotnicy i wyrzucili bom­
by na miasto. Lotnicy, zdaje się, dobrze wystu- 
dyowali byli plan miasta, gdyż bomby padły na 
n a j w a ż n i e j s z e  p u n k t y .  Strzały ugodziły 
w s z p i t a l  w o j s k o w y  i w k a t  e d r ę. Prze­
dnia część kopuły w katedrze została wyrwana, 
absyda zapadła się. Ugodzone zostały koszary 
S t a m u r a  i C i a l d i n i ,  bomby padły również 
na ludną dzielnicę C a p o d i m o n t e  i wyrzą­
dziły w niej znaczną szkodę. Jedna bomba u- 
godziła w warsztaty okrętowe, druga w budy­
nek Banca dTtalia.

Dalej uszkodzone zostały położone wzdłuż wy­
brzeża miasteczka S i n i g a g l i a ,  P o r t o  Re-  
c a n a t i  i S a n  B e n e d e t t o .

Przemilczenie zwycięstw państw 
centralnych.

Lugano, 28 maja.
W łoskie dzienniki dotąd nie nie podały o 

zwycięskiej bitwie pod Przemyślem. Zamilcza­
no są wiadomości z pola wo-jny mo-carstw cen­
tralnych i tureckie sprawozdania o akcyi w 
D ardanelaeh.

Obawy przed rewolucyą we Włoszech
Wiedeń, 28 maja.

J a k  do-nosi »N. Fr. Presse« z Bazyle-i pod 
datą 25 bm., otrzymuje »Na-tional Ztg.« depe­
sze prywatne, donoszące, że kom itet wykonaw­
czy initerweneyonistów w Rzymie, uprzedzając 
możliwy wybuch rewolucyi, postanowił wystę­
pować -w sposób stanowczy przeciw wszelkim 
mąeiciclom porządku i wspierać rząd we wszel­
kich zarządzeniach, zmierzających do utrzym a­
nia spokoju.

K om itet uzasadnia swoją uchwalę znaczącem 
wyznaniem: wojna będzie wprawdzie zwycię­
ska, lecz w każdym razie nie M w a i nie krótka.

Angielskie horoskopy - dla Włoch,
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 28 maja.
-Wojskowy sprawozdawca »Time-s-a« pisze: 
Pochód niermecko-austryacki w Galieyi zna­

cznie postąpi! i przyrzeka wielkie powodzenie.
W tym wypadku nie trze-ba będzie wielu wojsk 
wy-co-fywać dla w łoskiaro placu boj-u: Granice 
a-ustryackie są silne, włoscy ż-ołnierze znajdą się 
wobec wielkich trudności. Nie należy oczekiwać, 
że wszystko stanie się wedle życzenia.

w  P s f e r s b a r f f n .

Londyn, 28 maja. 
»Central News« donosi z Petersburga:
Z powodu przystąpienia Wł-ooh do sprzymie­

rzonych panuje tu wielki entuzyazm. Przed am­
basadą w łoską urządzono dem-onstracyę. Woła­
no: Niech żyją Włochy! Ambasador wioski prze­
mawiał z balkonu, wska.zująo, że Włochy za­
wsze stały  po stronie trójiporozumienia. Tłumy 
śpiewały hymn rosyjski i włoski.

Grewa potępia Bfcrctenufuo Włoch,
(Teł. o. k. Biura koresp.)

Ateny, 28 maja.
-Prasa z wielkiem oburzeniem omawia wiaro- 

łom stw o W łoch.
, ■ »C-h-ronos« podn-o-si, że znaczna część ludności 
włoskiej jest przeciw wojnie. W ojskom brak 
emtuzyazmu. Wynik zdradliwej walki nie będzie 
dla Włoch zadowalniający.

Organ zbliżony do rządu »Neon Asti« pod­
nosi, że jest zasługą króla, iż ocalił Grecyę przed 
stratami i upokarzającą dyplomatyczną koope­
ratywą z Wiochami.

n -i ti . Rzym, 28 maja.
Pułkow nik Peppino Garibaldi utworzył ze 

swoicli zwolenników osobny oddział t. zw. bry­
gadę alpejską.

Zmiany w  dyplomacyi bułgarskiej.
• (T e 1 e g r. c. k. B i u r a k o r e s p.)

Sofia, 28 maja.
Poseł bułgarski w Rzymie, Rizow, przenie­

siony zo-stał do Berlina. Dotychczasowy poseł 
w Berlinie, generał Marków, -otrzyma inne sta­
nowisko. Poseł bułgarski w Paryżu, Stanc-iew7, 
przeniesiony do Rzymu. Sekretarz 'tajnego 
gabinetu króla, Aleks. Greków, zamianowany 
posłem w Paryżu.

Powołanie nowych katc-goryi 
pospolitego ruszenia*

(T e 1 e g r. c. k. B i u r a  k o r e s p.)
Wiedeń, 28 maja.

Jak  wiadomo, rozszerzono obowiązek służby 
pospolitego ruszenia także na 18 letnich a  da­
lej na  43—50 letnich. Przez .przedsięwzięcie 
ponownego przegląd-u urodzonych w łatach 
187S v.c 1890 włąlznie oraz w latach 1892, 1893 
i 1894, powołanie nowych kategory j pospolitego 
ruszenia, z wyjątkiem  powiatów granicznych, 
w których powołanie z powodu sytuacj i zagra­
nicznej wcześniej musiało nastąpić, stało się 
możliwem odłożyć na termin późniejszy, niż 
pierwotnie było zamierzone-ni. Dlatego dopiero 
po przeprowadzeniu ponownego przeglądu, 
przystąpi się do nowo przybyłych roczników7 
pospolitego ruszenia, mianowicie najpierw pod­
dani będą przeglądowi urodzeni w r. 1897, a 
więc 18 letni. Przegląd tego rocznika odbędzie 
się w czasie od 16 czerwca do 1 lipca r. 1915. 
Mają więc wrszsycy w czasie od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1897 r. urodzeni mężczyźni, o- 
byw7atele ausfayąccy i węgierscy, -oraz ci, k tó ­
rzy  nie mogą udowodnić obcego poddaństwa, 
zgłosić się do 10 czerwca w urzędzie gminnym 
swego miejsca pobytu, w którym  znajdowali 
■się w chwili wydania niniejszego ogłoszenia tj. 
24 m aja br. Powołanie uznanych przy przeglą­
dzie za zdolnych do służbjr, nastąpi w terminie 
późniejszym. Przegląd przeprowadzony będzie 
przez komisyę mię-szaną, do które-j ze strony 
w ładzy politycznej, -obok urzędnika polityczne­
go, przydzielony także będzie lekarz urzędowy.

Legiony do narodu bułgarskiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 28 maja. 
»Polit. Korrcsp.« donosi z Sofii- 
Biuro prasowe Legionów polskich w P iotr­

kowie nadesłało do kilku dzienników bułgar­
skich pismo, w którern na podstawie dowodów 
historycznych wyłusz-cza przjmzyny, dla któ­
rych Polacy walczą o wolność swoją po stro­
nie Austryi przeciw Rosyi. Po przedstawieniu 
ucisku rosyjskiego wobec Polaków, zwraca się 
biuro do narodu bułgarskiego z prośbą, aby 
wyp-owiedział swe zapatrywania o kwestyi pol­
skiej, o walce polskiej dla praw  kulturalnych i 
narodowych i o stosunku Polski do mocarstw, 
prowadzących wojnę, aby o  sposobie admini­
strac ja  polskiej przez tak  zwaną braterską Ro- 
syę wydał swój sąd i -skonstatował przed całą 
Europą, po której stronie jest sprawiedliwość. 
Głos bułgarski znajdzie żywe echo w innych 
narodach europejskich.

S K Ł A D K I .
Na Legiony polskie

złożyła w administracji »Nowej Reformy* Hanka 
G. 4 K. |

* Na Dar Narodowy
złożył w admtnist-racyi »Nowej Reformy* za -po­
średnictwem grona naucz, w Grójcu Zygmunt Dzię- 
ciołowski 2 K. r  - - - -

Na Samarytanina polskiego 
złożyli w Aćministracyi „Nowej Reformy": 

Uczeń III kl. M&ryan Szypuła 1 K, uczeń V kl. 
Stanisław Węgiel 1 K, jednor. ochotnik Przygodz 
ki 32 K 50 h.

Na Czerwony Krzyż 
złożyli w administracjo »Nowej Reformy* 

Oddział straży skarbowej w Wysokim Brzegu 
17 Iv 68 h; Marya Liśkiewiczowa 10 K jako nie 
przyjęte han-oraryum lekarskie; Jan Fuliński 7 K 
50 h, złożone przez dziec-i szkolne w Skomiel-ny 
Białej; Władjcdaw Stalowczyk 7 K jako składkę 
własną i dzieci szkolnych w Mak-owie; zarząd 
zarząd szkoły w Rzykach (p. Andrychów) 3 K 78 h, 
5f  ożonc przez młodzież szkolną. -

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

^ s m a n .

J & ^ ś f e s ł a e a e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redskcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
W. Szczerbiński, chorąży, poszukuje swej matki. 

J. Jaremowej z Pomorzan. Wiadomości prosi 
przesłać pod adresem: H. Triller, Wien, II, Schiit- 
tełstrasse 79. Tur 28. 3340/5

O d o l

w pięknej metalowej 
puszce polowej.

Wskutek zachęty z wielu stron z pola wałki 
dostarczamy do przesłania, jako podarunku, 
y2 flaszki odolu w pięknej metalowej puszce, 
którą zupełnie zapakowaną i jako list połowy 
gotową do wysłania (10 halerzy porto) nabyć 
można w każdej aptece, drogueryi, perfumeryi 

i  t. d. po oryginalnej cenie 1.20 K*).
*) Metalową puszkę połową daje się podczas wy­

prawy wojennej bezpłatnie. Z powodu łatwego no­
szenia przy sobie, obraliśmy do tego celu połówk 
flaszki odolu.

BttnadzieMć î siłHow 
o Peuknele.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 28 maja.

Nerwowość wśród floty sprzymierzonych wy­
wołana przez storpedowanie „G<'liatha“ zwię­
kszyła się .jeszcze po stracie „Triumpliu". — 
O k r ę t y  n i e p r z y j a c i e l s k i e  s t a r a j ą  
s i ę  u n i k a ć  p o b y t u  w c i e ś n i n i e .  —  
O k r ę t  „ K i n g  E l i s a b e t h "  p r z e w a ż n i e  
s i ę  u k r y w a .  Okręty są otoczone pierścieniem 
torpedowców.

Londyn, 28 maja.
Biuro Reutera donosi z Dardaneli dnia 23 

b. m.:
A tak na K iitia  nie miał zupełnie powodze­

nia, bo nie było możliwem utrzymanie się tam 
na terenie. Prace hyij7 tak  ciężkie, jak  w naj­
gorętszych walkach w tej wojnie; Gdy oficero­
wie chcieli na nowo zebrać żołnierzy, byli od­
daleni 2000 jardów od Krifeia* musiano więc 
pochód wstrzymać. Je s t ubolewania godna zna­
czna ilość rannych i zabitych oficerów.

JULIA z FOiiTAtidu OLSZEWSKA I
wdowa po Radcy c. k. Namiestnictwa ’ 

SiO itra 111. Zakonu -

zmarła dnia 27 maja 1915 w 90 roku 
życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
dnia 29 b. m. o godzinie 4 po południu 

z domu przy ulicy Łobzowskiej 1. 7.

Nabożeństwo żałobne
za duszę Zmarłej odprawione zostanie w 
poniedziałek dnia 31 b. m. o godzinie 10 

rano w kościele OO. Reformatów.
Na pogrzeb i  Nabożeństwo zapraszają córka, 
synowie, zięć, synowa, wnnki i prawnuki.

TeioftRlezne I telejrellczne
(sisiitłśti e. k. Biuro koresp.

z dnia 28 maja.
Rozporządzenie w sprawie wydania metali.
Wiedeń. »YvTiener Ztg.« ogłasza rozporządze­

nie, przepisujące wydanie pewnych zapasów 
metali do- 8 czerwca.

133 korony za 100 marek.
Wiedeń. K urs przeliczenia między A ustryą 

a  Niemcami został ustalony na- 133 koronj7 za 
100 marek.

Przedłużenie terminu suhskrypcy; na pożyczkę 
wojenną.

Budapeszt. Z powodu wielkiej ilośc-l subskry­
bentów na nową pożyczkę wojenną, term in za­
mknięcia jej przedłużono zamiast do 26 b. m. 
do 7 czerwca. ■

Zatrzymany parowiec szwedzki
Rotterdam. »R-o-tt. Co u rant* d-onosi: Szwedz­

ki parowiec »Sj7dland« został zatrzym any i od­
stawiony do Hurtlepol.

Choroba króla greckiego.
Berlin. W edle telegram u posła greckiego z 

Aten, stan  zdrowia króla greckiego wieczorem 
26 b. m. był zadowalniający. Ciepłota wjtio- 
siła 37.2 st.

Walki w Mezopotamii.
Konstantynopol. Pryw atnie donoszą, że- arab­

scy ochotnicy w nocy zaatakow ali w okolicy 
Korna w Mezopotami' -dwa punk ty  pozjmj7j an­
gielskich.

Straty angielskie.
Londyn. Ostatnie sprawozdanie donosi o s tra ­

cie 9 oficerów i 2.000 ludzi.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

Anna (Hanka) Siemińska
śpiewaczka operowa

przeżywszy la t 23, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­

snęła w Panu dnia 27 maja 1915 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
I. 33 przy ulicy Radziwiłłowskiej wprost 
na cmentarz nastąpi w sobotę dnia 29 b. m. 
o godzinie 5 po południu. — Na ten smu­
tny obrzęd stroskany ojciec i rodzeństwo, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Koleżanki 
zmarłej, Znajomych i pobożną Publiczność,

N abe-:;.e i4 s tw «  i a l e b u e
odprawione zostanie w  poniedziałek 31 b. m. 
o godzinie 8 rano w kościele parafialnym 

św. Mikołaja.

Zakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego 
w Krakowie, Plac Szczepański 2.

e .

J . W. Panom Radcom Dworu Zborowskiemu 
i Horoszldewiczowi, Członkom Resursy Urzęd- 
mczej* Przyjaciołom i Kolegom za oddanie osta­
tniej posługi ś. p. Wincentemu Warzyń sk i emu, 
inspektorowi c. k. kolei państwowych, składa 
Bóg zapłać Roćzina.

3779
Ko,nu miłe zdrowie, niech przeczyta dzisiej­

sze ogłoszenie o L y s o f o r m i e ,  lub zażąda in­
teresującej książki podtytułem : „Co to jest hy- 
gi-ma". Wyśle mu ją  zadarmo chemik C. Hub- 
mann. Wiedeń XX, Petraschgasse 4. 2088

LOSY do I. klasy  czwartej loteryi klasowej
są do nabycia w kantorze sprzedaży Brad Sa- 
fier w Bielsku, Ilauptstrasse 1 (Biuro w Krako­
wie, Senacka 1. 8).

Najwyższa wj'grana Milion Koron, wygrane 
po 700.000, 300.000, 200.000, 100.000 i t. d. 
Cena 7 s = 5, 7*=10, 20> 7 i= 4 0  koron.

Ciągnienie już 8 i 10 czerwca. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się jak;

najrychlej. 3729-2
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[ik o la j S tem p u rsk l ze
Stryja, obecnie Igló, Un- 

garn, Heizhans, poszuka je ro­
dziny i znajomych. 3702 1 2

W to  zna adres W aady P o -  
”  t y k a n o * i z  z Wysocka 
koło Jarosławia, raczy donieść 
pod adresem: W ladysJaw
P o ty k a n o w icz , Rekonvałe- 
scentenabteilung Nr 2, GyOr, 
Węgry. 3774

A b r a h a m  O st, sierżant, 
prosi o wiadomości o żo­

nie I c ie  O si z dziećmi z Tar­
nobrzega, którzy w listopa­
dzie z. r. przebywali w Tar­
nowie. J ó z e f  P a ch la , sier­
żant, poszukuje żony Anio*  
n in y  i ojca L ud w ik a P a -  
Chli z Jasienicy Zamkowej. 
Adres obu: Feldpost Nr 351.

2487 5 ó

jP d z iu  S. i  G uciu L. aaj- 
“  cie znać o sobie rodzicom. 
Fr S p y łk o w sk l, Podgórze, 
ul. Kopernika 5. -  3744 2 4

Pokoje
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46 
II piętro na prawo 3603 6 20

Młoda, zdrowa
dziewczyna przyjmie zaraz miejsce 
mamki. Kosińska, Kasina Wielka. 

3709 3 7

PsmscniK bondlocdy
z działa bławatnego, płócien, bie­
lizny i galanteryjnego, z dobremi 
świadectwami, la t 31, wolny od 
wojska, władający językiem pol­
skim i niemieckim, znający podw. 
buchalteryę, poszukuje od każdego 
czasu posady. Zgłoszenia: K. Niem- 
ozewski, Weinzirl Nr 4. Post Ried 
a/Riedeberg, Nied. Oest. 3748 2 5

Administraoyi
domu poszukuje energiczny, obzna- 
jomiony w tym zawodzie — ewen­
tualnie za mieszkanie. Zgłoszenia: 
Kraków, Wiśina 8, w księgarni. 3653

L © k a l
do wynajęcia zaraz: ul Krakow­
ska 5. Wiadomość u firmy S. Wie­
ner, Stradom 5. .37*8 2 3

j^ p o m p o lz  Ig n a cy , kapral 
wtabryce wagonów w Ko­

przywnicy (Nesselsdorf bei 
Freiberg), Morawy, poszukuje 
żony M artyn y z  Kiaźma 
ro w sk żch  i synka Wilhelma 
z Jarosławia. 3745 2 2 o

p oszu k u je się miejsca poby- 
“  tu J ó z s fć w  S ie p ia icw -  
s k lc h  z Tuchowa. — Odpo­
wiedź uprasza się przesłać do 
Administracyi ,,N. Reformy11 
pod O., W ica, 211, 3759 2 3

f l^ Ia c ly g la w  S c s te c k i ,  re-
zerwista 55 p. p. z Bie- 

rowki ad Podhajce, obecnie 
rekonwalescent w Voitsbergu 
w Styryi, poszukuje żony R o­
z a lii z dziećmi i rodziców 
Kosteckich. Ktoby o nieii 
co  ̂wiedział, raczy łaskawie 
dać wiadomość księdzu Trę- 
bickiemu w Krakowie, ulica 
Garncarska 5. 3760 2 5

z s z e p a n  M etech , prze-
bywający obecnie w Opa­

wie (Śląsk austr.) w szpitalu 
rezerwowym (k. k. Staatsgy- 
mnasium), poszukuje swej żo­
ny M a ry & n n y  M otech  z 4 
dzieci ze wsi Zawidówki, p. 
Nowy Sambor. 3736

Szy m o n  K o h u t, obecnie 
Krślove Mestec (Czechy), 

Okresna Nemocnice, prosi o 
wiadomości o rodzicach Eli a- 
s z u  i  K a ta rzy n ie  K ohu­
ta  c a  i krewnych z Tłusteń- 
kiego, pow. Husiatyn. 3719

E n g e a i n s s  B a  j d n k l e  w ic z ,
obecnie k. k. Garnis.-Spi- 

tal Nr 10, Abt. 11, Innsbruck 
(Tyrol), poszukuje żony @Igi 
z 2 dzieci,'ojca M a tw ija ^  
braci z Jabłonówki, pow, Pod­
hajce. r f - 3752

Pinita Mfegt
przyjmie się zaraz. Zgłoszenia: Ka­
rol Kotlarski, Oświęcim 2. 3712 2 3

K u p u j ą
lub udzielam pożyczek na listy za­
stawne ■ To w. kredytowego ziem­
skiego i Banku krajowego pod do- 
godnemi warunkami. Flora Kro­
kowska, Berno (Morawskie). Haber- 
lergasse 11. _ 3634 2 5

Kofitesya
restaaracyjno szynkarska jest do 
wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 
Wiadomość z grzeczności w k«n- 
celaryi Stow. gosp.-szynb., nlica 
Powiśle 3. - 3755 2 4

W o jc ie c h  B rz o s k w in ia
ogrodnik, z dobremi świadectwami, 
poszukuje obowiązku zaraz na or- 
dynaryę lub po kawalersku. Adres: 
Balice pod Krakowem Nr 45.

3756 2 3

O d  4  k o r o n

S t s i m i e  d a m s & o

o d  1  k o r o n y  

S n k L d n h i  d l a  a i s i e e i
przyjmują się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, li piętro,
kamienica w podwórzu. 710 41 O

W sz e U s ie  n a p r a w y
okularów i owi kierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tauio i szybko H. S I Ś  M S T I ,
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. karm elicka 15. 96&0 12 lo

f l lJ o jc ie c h  ^ p y rch a l, Ben-
czyn, p. Brzeźnica, prosi 

o jakąkolwiek wiadomość o 
synu swoim P a w le , służącym 
we Lwowie u p. hr. Lasockie­
go z II p. ułanów. Od 1 wrze­
śnia nie mam żadnej o nim 
wiadomości. 3754

J& ć z e S  T o b i a s i ń s k l  z L i-
siej Góry, pow. Tarnów, 

obecnie Rekonvalescentenabt. 
d. 32 L.-I.-R., Dworzec, Mo­
rawy (Hof in Mahren), poszu­
kuje żony M aryi z dziećmi, 
oraz znajomych. 3753

Jjfan Rzepka poszukuje swej 
“  żony H e i e a y ,  zamieszka­
łej w Rzeszowie, ul. Bema 673. 
Wiadomości prosi podać pod 
adresem: Klemens Owsiak,
Podgórze, ul. Targowa 6.

3694 2 2

o n i
potrzebuje natychmiast 1 zdolnego 
rolnika na posadę rządcy-eZono- 
ma, oraz 2 energicznych potowych. 
Zgłoszenia: Kraków, Floryaóska 44. 
I p., od 9—11 przed poł. 3741 2 3

Kopulę I sprzedaję:
ubrania, palta i futra m ęskie i dam­
skie. — S. Eatm er, Bracka 5.
n 3551 5 10 ...t

-> .
| : 4

UJ Oprocsałowadis d ą isass  rozpoczyna się z dniem  następu j ą- 
cym bezpośrednio po dniu zrobionej wkładki.
51

h d c  Kslcsżeczll
PC 4 1* 8555 3 3

j ir

Do wkładek, wnoszonych obecnie, nie stosu je  K asa Oszczę 
dności m iasta  K rakow a postanow ień rozporządzenia  m ora- 
to ry jnego  i ew entualnych dalszych m orato ryów  stosow ać 
nie będzie o tyle, iż w ypłaca i w ypłacać będzie W o ty  do 

K 5000 na  każde żądanie bez wypowiedzenia.

N a u cz y c ie lk a  P o lk a
poszukuje posady na letnie miesią­
ce. Przyjmie także posadę w cha­
rakterze towarzyszki przy inteli­
gentnej pani, która zamierza spę­
dzić letnie miesiące w zdrojowisku, 
zwłaszcza czeskiem. Zgłoszenia: Sle- 
ćna Trojanova, UchHrske-Janoyice, 
Czechy, 3768 1 3

L e ś n i c z e g o
z niższym egzaminem państwowym, 
poszukuje zarząd dóbr Laskowa, 
poczta 'Limanowa. Zgłoszenia pi 
semne wraz z odpisami świadectw. 
Wynagrodzenie kor. 400 rocznie 
wraz z całetn utrzymaniem. Zgło­
szenia nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 3771 1 5

wy
umeblowany, z elektr. oświetleniem, 
na parterze, jest zaraz do wynaję­
cia. Ul. Smoleńsk 1. 35, parter, na 
prawo. 3769 1 3

Krakowski Biskupi Komitet
pomocy dla dotkniętych klęską woj­
ny poszukuje ”•*

magazynu na zboże
o ile możności przy torach kolejo­
wych, dla pomieszczenia około 20 
wagonów. — Zgłoszenia listowne: 
Komitet, Kanonicza 5. 3767 1 3

P ią tek  2 8  M aja 1 9 1

przód cholerą azjatycką, gdyż możemy się pewnie uchronić jjized to 
epidemią przez bygieniczny sposób życia. Utrzymujmy żołądek w po­
rządku i starajmy się o jak największą czystość. Myjmy często wo 
dnie twarz i ręce, a do wody, którą się myjemy, wpuśćmy za każdym 
razem kilka kropel środka dezynfekcyjnego Ly , olorfilU. Według 
doświadczeń w sławnym instytucie Ureifswaldsbim tajnego radcy Prof 
Leofflera, 2% regezyn lysoformowy n iszczy  W p rz e c ią g u  jStlneJ 
m in u ty  z a ra z k i c h o le ry  v ib rio . 41 13 0

f lm ir a
uŻTwane, kupie. Rynek 39, I  piętro, 

' 3766

KMircm Jasi mniemanie
niektórych palących papierosy, że w kraju naszym zabrakło obecnie znakomi­
tych tutek i bibułek cygaretowych wyrobu krajowego i że wskutek tego w tra ­
fikach nabyć można tylko tu tk i i bibułki „Abadie“, wrogich nam f r a n c u ­
s k ic h  fabrykantów.

Otóż oznajmiam: że wszędzie nabyć można i żądać należy tutek i bi­
bułek cygaretowych wyrobu krajowego, bo je nasze fabryki w dostatecznej 
ilości wyrabiają, —  a co się tyczy wyrobów moich znakomitych tutek „¥ ra>  
m o s “ , „ 3 a lv e s o l” , „ N o r is  K “, oraz bibułek cygaret. „ P o b u d k a ” , to każda 
trafika może je mieć poddostatkiem.

N a le ż y  ty lk o  ż ą d a ć !  a  n ie  z a & sw a la ć  s ią  J a k im k o lw ie k  p o ­
d a n y m  w y ro b e m ! **■’ *ćj

Żądajcie więc wszędzie tutek cygaretowych „ F ra m o s ” , „ L a l-  
v e s o l“ , „ N o r is  31“  i bibułek „ P o b u d k a ” , a wszelki wrogi nam towar 
f r a n c u s k i  odrzućcie precz tak, jak  Wam to nakazuje patiyotyzm, sumienie 
i uczucie narodowe. 2592 6 6

Mr WŁ BeMowskl
F a b ry k a  lu tek  i b ib u łe k  c y g a re t .  w  K ra k o w ie .

D o  w szystkich  anstro-węgierskich s tac ji pocztowych i kolejowych 
rozsyłam tak tutki jak  i bibułki cygaretowe z mych składów: w Wiedniu: 
Związek austr traiikantów  (Fleischmarkt, 26), w Bielsku: Adolf B rundstiitter,. 
oraz z głównej siedziby Kraków. — Reprezentant firmy: Arnold Haber, Wie­
deń, III, Hórnesgasse 3/3.

Rannym Polakom, leżącym w szpitalach na obczyźnie przesyłam na żądanie 
darmo i opłatnie „Pobudkę!< jako próbki, oraz broszurki ..O miłości Oj czy zuy “ 

i ..Stuletnia walka o niepodległość Polski1'1.

B ro w a r  A k c y jn y
w  T en csy n k u

wydzierżawi zawodowemu restaura­
torowi lub kupcowi re s ta u ra c y ę  
v  E a lw a ry i Eefes-zycicwsktej
wraz ze sklopani kolonialnym. 
Przedsiębiorstwo pros “ruje dobrze 
i jest zaraz do objęcia. Koncesja 
nełna. Wiadomości udzieli: Browar 
Akcyjny w Tenozynku koło Krze­
szowic. 7 3764 1 3

. G R 8 C M
KrsHow, R ynek  s ł .  9 ^

(w pasażu) 
poleca n a  sezon obecny

GORSETU
i wszystkie wyroby w 
zakres ten wchodzące.

Ceny nader niskie. 3770 1 3

B a te lig es itu a , młoda p a n ie n k a  
“  poszukuje } ak ie ;k o lv /iek  posa­
dy w m iejscu lub na wyjazd. Żgło- 
szenia listowne pod ,,S o lid n a 1' 
przyjmuje Admin. ,N . Reformy11.

3705 2 2

H o  p o m o c y
kobietom w podróży przez Rumu­
nię do Rosyi, poszukuję osoby, mo­
gącej się porozumiewać po niem ie­
cku lub francusku, za zapłatę ja ­
zdy i utrzymanie. Zgłoszenia: Rl- 
ćbicta Grochowska, Luhaćoyice 
(Morawy), willa Lesana. 3707 1 2

niżej oen maksymalnych sprzedaje 
I. Szmalzbacb, Librowszczyzna 4. 
- . '  3399 14 15

A d w o k a t
młody, wyszedłszy z wojska, 
nie mogąc wrócić do Galicyi 
wschodniej, szuka jakiegokol­
wiek zajęcia w swoim zawo­
dzie, w przemyśle, w handlu 
i t. p., celem zarobienia na 
utrzymanie rodziny, pozosta­
jącej na wygnaniu bez środ­
ków do życia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Jan  
A rgasiński, W iedeń, XVI., 
Gablenzgasse 24/10. 3410 11 o

Si

l/aw aler, la t 35, biurowiec (za de- 
kretem), płaca miesięczna 140 

koron, poślubi przystojną pannę, 
niezwykłych zalet dneha, nadzwy­
czajnie religijną. Zawód lub więk­
szy posag wymagany. Reflektantki 
raczą łaskawie podać dokładny swój 
adres do domu, gdyż na poste re- 

ante korespondeneya obecnie nie 
dozwolona. Zbigniew Czas, Langen- 
lebarn bei Tul ln, Ober Aigen 34, 
N. Oest. 3708 3 3

L. KRONENB&RGA
, sierżanta I. Brygady

\i m
3 0  HAL.

z przes. poczt. 35 hal. Zamówieuia: 
L. Kronenberg, Wiedeń, III., Goschl- 
gasse 8, drzwi Nr 17. Przy za­
mówieniach ponad 100 egz. dla 
księgarń, stowarzyszeń i odsprze- 
dawców prywatnych 50% rabata. 
Egz,okazowe księgarzom, bezpłatnie. 
W rsyłka tylko za gotówkę.

2062 6 0

J O Z E F  B E Z D E K
Wae-il3E3, XVII, W a is g a s ś e  4 3 ,  p a r t e r ,  lew o

pośredniczy, w załatw ianiu  in teresów  kupiec­
kich i" przem ysłow ych za m ałą  prowizya.

3747 2 0

l i t  j .  K u c

praktykuje jak  zwykle

m

i n g e n
zawiadamia zarazem o otwarciu swego

S a n a te m s m , w in a  „ e u o
gdzie chorych przyjmuje, każdego czasu

Na życzenie prospekt wysyła się odwrotnie. 3739

tamrn i iiii
wykonuje starannie i tanio 
M« B .j ul. Konarskiego 13,
I p. * 2530 2.3 0

liczerrcar * ■ ** .
in sty tu tu  muzycznego udziela
lekcyj na fortepianie po przy­
stępnej cenie. Groble 7, par­
ter, na lewo. B. M. 331 33 o

Pasana
z ukończoną maturą seminar., po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia, ja­
ko nauczycielka, towarzyszka, pie­
lęgniarka, może zająć się domem; 
za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie lub żadne. S u c h o d o lsk a  
poste rest. Oświęcisn. 3654 6 5

J a n  B iern a ck i
h a n d e l  tow. miesz. i delikatesów 
w Szczakowej, przyjmie chłopca do 
praktyki. 3676 3 3

U

■>*
Skład araków , papieru

i  p rzyborów  p iśm ien n y ch  
K raków , u l. S zew sk a  2 

p o s ia d a  n a  sk ła d z ie

& Świadectwa i z aM o - A 
iMRia szkolne.

3717 2 2

Ceny oryginalnych flaszek są: 80 h, 1 K 60 h, 2 K 80 h. i 4 I\ 60 h, 
w każdej aptece i drogneryi. Na życzenie wysyłamy każdemu zadarmo, 
opłatnie, bardzo interesującą Droszurkę cos. radcy Dr Aladara Kovacha 
dyrektora Towarzystwa ratunkowego, pod tytułem: „Jak strzedz się 
cholery11. Większym firmom wysyłamy też więcej egzemplarzy.

Dr Keleti i NuMoyl Fabryka tólsznaT  Dl^si-
M eble klubowe. Lustro

sr amerykański, pianino, duży obraz olejny, dywan jasny d 
i sześć półek dębowych, do sprzedania tanio. S718

Hala auksyfna, Palar. Spiski.

Rum i rum
w większych ilościach

t a n i ©  d ©  s j p p g i e s l a s i S a .

Zgłoszenia pod znakiem „P. S. 1 3 7 3 ” przyjmuje M d s l l  
Mosse, Praga, Przykopy 6. 3723 3 3

•  2

Powracającum kraju!!
polecamy najtaniej:

Artykuły techniczne i gospo­
darcze, materyały budowlano. 
Cement, gips, papa dachowa.

K a r S s o l m e i a m .
Farby olejno i pokostowe. — 
Emalje, glazury, pokosty. Pen- 
dzle, szczotki, rogóżki. Oliwy 

i smary do maszyn.

Środki do desynfekcyi: 
Formalina, karbol, wapno kar­
bolowe, lysol, ewol, desodorol 

i t. d. 
środki przeciw molom: 

Naftalina, kamfora, liście pa- 
czulowe.

Tanglefoot, łapki i trucizna 
na muchy.

Heim i Ska, Kraków, Rynek 37.
Jak dawniej, tak i obecnie odw.otna, codziennie dwura- 

zowa wysyłka pocztą i koleją na prowincyę. -- - 370.

MiM T i r c p r u  I© . &cnclszRa
(B ra c ia  A rserta n ie )
posługujący uboginr.

w  E r a k o r v i e ,  E a s i m i e r z ,  t i l i c a  L  4 3
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy

i politurowauia. .
Krzesła i stoły do wypożyczania sa na składzie. 
Wycieraczki k o k o s o w e ,  o r a z  własnego wyrobu plecione t 

trzcinowe, w różnych w i e l k o ś c i a c h .
C hodniki kokosow e do kościołów, urzędów na schody, 

k o rv ta rz e  i  do przedpokoi. 27 £8 0

Dom spedycyjny

V  u  r z i m m e r  i

w Krakowie, u!, Andrzeja Potockiego 1
p o le c a  się nadal P. x. K lientom  d o  p r z e w o z u  

m e b li, o r a z  w s z e lk ic h  t o w a r ó w  w  z a la -e s sp e-  

d y c y i  w c h o d z ą c y c h . P r z y jm u je  t a k ż e  meble 
n a  p rz e c h o w a n ie . 3334 3 3

waErosaagEBaes ztj

Pnifiiofilk $ m m i
Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu. 
Naczelny Komitet Narodowy: I. Nenthor-

gaese 9.
Kcmisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauem- 

markt 3.
Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 

Komenda placu,* IV. AUeegasse 44, od godziny 
12 —  i i  od 6 — 7 wieczorem.

Intendantiira Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 — 12 i od 3 — 5 po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Biuro Samarytanina polskiego: I. W allner-
strasse 1.

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rynek,
1. 22, I p.

Adresy władz galicyjskich
Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner-

bastei 19.
Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali­

cyjska krajowa dyrekeya skarbu — Biała.
Sąd krajowy wyższy (krakowski) — Ołomu­

niec.
C. k. starostwo górnicze dla Galicyi (z Kra­

kowa) i c. k. urzędy górnicze okręgowe: kra- 
kuwśki, jasielski, drołiobycki i stanisławowski: 
Morawska Ositrawa, ul Elżbiety 6.

Dyrekeya kolei państwowych (krakow­
ska) — w Żywcu, lwowska — w Bernie, stani­
sławowska — w Branicach.
Dyrekeya poczt 1 telegrafów — Biała.

Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomu­
niec.

Instytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 

manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
piatz 13,-drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holoehergasse 32, 
I piętro (prezes Makowicz).

Towrarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro.

Izby handłowo-przemyslowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. Woll-
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie: I, Am Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schoitten-
gasse 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu I rolni­
ctwa: I. Hohenstaufenga&se 1. ... -

Bank przemysłowy galicyjski: I. Kenn-
gasse 2.

Filie galicyjskie »Wiener Baakverein«: I. 
Schottengasse 6.

Krakowska filia »Ustfedni banka ćeakych 
sporitelen«: I. Schottenring 1.

Centralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: HI. Lothringeratraase 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8 —  10 .

Kasa oszczędności m. Lwowa: VIH. Josef- 
sfkdterstrasse 9, drzwi 8.

Pocztowa Kasa oszczijdności: I. Blberotras- 
se 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webergąsse 4, drzwi 100.

Ł A

Instytucye dla >?ychodźców w Wiedniu.

Schronisko wychouzcse: I. Wallnarstra-sse 
1 (róg Kohlmarfct) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, 'to jest sześć klas ludowych. —  
(Wpisy od 10 — 12 i od 3 —  6. Opłata od  
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor­
kiem 12 kor. 50 hal.) o) jadalnia, a to od 12 'X  
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarni3.

od 8 —  10 i od 3 — 6 (herbata z HJ ekiem i buł­
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka •)•

Szkoła ludowa w lokalu Tow. »fMt>lioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse ll-_ .„ldch. T ^  

Tanie obiady komitetu P311 p. nńł ‘ V ^0- 
fer Graben 11, od 11 i pół —  1 1 p /  po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi p a ń  polskich: 
Langegasse 50, od 12—3 po południu.

Gospoda Legionistów: IV. Luisegasse 22, 
I piętro, cały dzień ~  ,

Ambulatoryum lelca.rs Q _ ^ ezPiatne): IX. 
Berggasse 17, od 9 —  1 1  ̂ b po południu.

Stały komitet nauczyciel­
stwa: IV. Mayerb°,f° 11 (od 12 — 1 przed

P° c £ r a £ y  kolf  IX. T u e rk e n -
strasse 17 1°Jtalu &b0ŵ zysz. *Ogoisfco«)- _

Komitet .d z i a ł u  Tow. f o ­
czych: y L ^ n a h ń f e m r ^  j n  piętro,
drzw i 7, ° d  9 1 1  0,4 1 —  6 po po łud .

Rządowy, fco^ tet zap ^ ogow  dla przyby- 
szów z Gabcyi i Bukowiny.

I- sekcya urzędnkza. pr^ wodnicząCy komi­
sarz dr Żeleński, L '-chaufiergasse 2, Hf P*

II. Sekcya ośwmtowa: ,przeiTOdniczący sekr. 
nun. dr Lewicki, _ VIII. Alserstrasse 21, mez^ n .

III. Sekcya *^ytUerska: przewoclnio^cy se. 
kretarz min. dr Bernaeze(lr, V n . MariaLilfer_ 
strasse 92. **■

IV. Sekcya osób dyplomowanych: przewód, 
wicesekretarz d r Zalewski, IX. W aehringer- 
strasse 15. ,

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skar­
bu Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw W eintraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewód, sekr. min. dr Sobański i pra­
k tykan t konc. dr Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4.

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu.
Związek katolicki polskiej emigracyi, VIII.,

Liorianigasse 58, drzwi 12.
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. M-ayer-

h°fgasse 1 1 .
Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni­

sko* w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.
Kółko rolniczo-leśne »Ogniska«: X V III. Klo- 

stergasse 20.
Polskie stowarzyszenie »Strzecha*: I. Boerse 

gasse 11 (gmach giełdy) na  I piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i  gości).

Dom Polski: III. Boerhave>gasse 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic »Ojczyzna«: HI. Untore
Yiaductga&se 33.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 1 " Rządca drukarni L. K. Górski.


